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ij metalowe, tabernacula 
it. p. 


Rszperacje oraz złocenia i sre- 
* brzenła naczyń kościelnych 
i lichtarzy żyrandoli itd. : 


. —©— 


PRZEMYSŁ. LINOLEUM 


Kraków. Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


Z uwagi na obecny kryzys w prze 

myśle obniżyliśmy ceny naszych wy 

robów i stosujemy dogodne warunk ' ! 
dostawy. 


— (— 


Katalogi i kosztorysy odwrotniea 


= = mag 
— > 5 3 ; 
Rok założenia 1880. | 
FABRYKA WYROBOW METALOWYCH I SREBRNYCH l je uajigfzych n 
| h fab ch 
M. JARRA | s osama 
AWZ ę Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
"KRAKÓW | Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 
ul. B. Joselewicza L. 21. — Telefon 12621 Firanki, Portjery, Chodniki „kokosowe 
Poleca: Płaszcze gumowe i impregnowane. 
wszelkie przybory hościelne zë srebra 
bronzu, a mianowicie: monstrancje, kie 
lichy, puszki, cyborja, krzyże, 
trybularze, lampy Żyrandole 
f it. p. 
Wielki wyrób 
lichtarzy stylowych. 
Kompletne ołtarze | 


zamiadomienie! 
Byli dzierżawcy i pracownicy Zakładu fryzjerskiego „Alba“ 


Marja, Stanisław, Witold, Marysia i Zofja 
przenieś sic o [AD ji mwN ; a skuteczno „elropę” 


do własneśo lokalu w ftynku Sł 33. (obok Orbisu OPER za RSE 5 
który prowadzą pod firmą: „€onsortes" i polecają >. e WRAŻENIE WYPA wW S CH W GENEWIE. 


= P : Ł). Wiadomości o | nej komisji, której Zgromadzenie miałoby 
nadał swej dłużśośetniej TF. Fitijente(i. Set. 158-8% Genewa, 13. 9. (Tel. w i ji, 
y £ RA AAt k ` wypadkach Ia SA T zrobiły w Gene- nadać regulamin i określony przedmiot do 


OrzGRESZ O NPA — E ARE | n — — = 


opracowania. Anglja welałaby projekt ode- 
słać do szóstej politycznej komisji Zgroma- 
dzenia, gdzie dyskusja byłaby swobodniej- 
szą. Jest to wyrazem dążenia Anglji do prze- 
wleczenia sprawy i nadania jej jak najmniej- 


wie w kołach politycznych i dziennikarskich 
duże wrażenie, ` 


„CUKIERNIA TATRZANSKA" (Genewa, 13. 9. (To. wt). Dyskusja ogól 


na na Zgromadzeniu Ligi Narodów przestała 


A LEONA SIEWIERSKIEGO ( budzić zainteresowanie. Przemawiali przed- 


k P A "=" szego znaczenia. 
Kraków, ul. Szewska 24, (dawn. Mascotte) ul. Karmelicka 46. i |stawiciele państw niezainteresowanych spra- 


NIEMCY ZNOWU WYGRYWAJĄ SPRAWĘ 
MNIEJSZOŚCI. 


Genewa, 13. 9. (Tel. wł.). Niemcy zgło- 
siły wniosek na Zgromadzenie, w którym do- 
magają się utworzenia stałej komisji mniej- 
szościowej i zmiany procedury. Wniosek tet 
odesłany będzie do 6-tej komisji. Sprawa no- 
wej procedury była załatwiona przed rokiem 
a wznowienie jej przez Niemcy znaczy, że 
zamierzają one znowu wyzyskać sprawy 
mniejszości dla swoich celów politycznych. 
Ze spraw ot:chodzących Polskę, będzie załat- 


wą Paneuropy. Min. spr. zagranicznych Rze- 
szy Curtius czeka na wynik wyborów (wybo- 
ry, jak wiadomo odbędą się jutro). Przemó- 
wienie jego zapowiedziane jest na wtorek. 
Min. Zaleski ma mówić we środę. Obiega 


-00> poleca znane z dobroci własnego wyrobu ełasta, torty, herbatniki, 
pogłoska, że treść jego przemówienia 3 


wielki wybór cukrów, karmelków, pomadek, czekoladek . 
w ozdobnych bombonierach, oraz wyborną kawe z kremem, 
herbatę, czekolade. 


Cukiernia prowadzona pod fachowym zarządam i etwarta do godz. 10 wieczór. 


zależała od treści przemówienia Curtiusa. 
W kołach dziennikarskich oczekują z wiel- 
kiem zainteresowaniem przemówienia Zale- 
skiego ze względu na dążenia rewizyjne, 
ujawnione w okresie przedwyhorczym przez 

wiona sprawa reformy sekretarjatu. Komisja 


a Niem 
LUKSUSOWE l SKROMNE Ma po raz drugi przemawiać Briand 
ł ZJEDNOCZENI STOLARZE i TĄPIGERZY zostat bararo emośno rzęs: Mimo to pro-|rzpgotowuine te Kwestie ne doszla do po 
NSE RE 2 


; ozumienia, gdyż są dwa wnioski: angielsko- 
jekt będzie odesłany do komisji. Obecnie rozumienia, gdyz są angie 


Kraków, Rynek Główny L. 9. |odrywają się pertraktacje między delegacja. | francuski i wiosko-niemiecki. 


mi, co do dalszego biegu sprawy Paneuropy. Jan Matyasik. 


Delegacja francuska chce powołania specjal- ——; 0: 


Br. I. 


© czem piszą inni. 


Sladámi pyszałka Lubomirskiego. 


Zuchwałe pisemka „sanacyjne* ośmie- | 
lają się porównywać walkę Sejmu o ład; 
i Konstytucje z dawnym nierządem w Pol- 

sce. „Kurjer Czerwony“ bredzac coś o sil- 
nej wladzy Batorego, powiada: 

„Bunty Zebrzydowskich, czy Lubomir- 
skiego wstrząsnęły podstawami państwa — 
żadna kara nie dosięgła nigdy sprawców“. 
Tak, był taki Jerzy Lubomirski, który 

położył nawet pewne zasługi w wojnie 
z Rosją i wydawał się dobrym synem Oj- 
czyzny, ale pycha przewróciła mu w gło- 
wie. Zbuntował się i ruszywszy przeciw 
prawowitej władzy, pobił wojska wierne 
przysiędze. Było to dość dałeko od mo- 
stów Warszawy, bo nad Notecią, pod Mat- 
wami. Mimo zwycięstwa jednak Lubomir- 
ski władzy nie zagarnął i narodu „uzdra- 


GEOS NARODU" z dnia 15-go września 1930. 


Na terenie zagranicznym. 


Dziś głosowanie w Niemczech. 


Dziś, w niedzielę, przeszlo 80 milionów gosławji. Rząd gen. Zin kowitsa przewidywał mą 
XiGhców uda się do urn wyborczych, by oddać sowo demonstracje i nie chcąc uarażać się na ga 
głosy na 24 partje, obiecujące „uratować Niem targ z Włechąami. poczynił wszelkie środki 
cy i przezwyciężyć kryzys gospodarczy i poli- ostrożności, by manifestację stłumić. Cenzura 
tyczny. nie przepuszcza wielu informacyj, ale jeśli na- 

Większe partje posługują się Dowocze nemijwet w Pradze byly burzliwe demonstracje, mo 
wynalazkami. Socjaldemokraci wynajęli eskadrę żemy sobie wyobrazić, co się działo w sercach 
samolotów, która opatrzona wielkimi napisami | mieszkańców Lublany, Zagrzebia I Belgradu. 
„Głosujcie na Nr. 1” (lista socjalistów), lata po Pogłoski o ohustronnych przygotowaniach 
głównych miastach niemieckich. Niemiecko-na- do wojny byly nieprawdziwe, ale nie ulega wat- 
rodowi Hugenberga wyświetlają swego czalo- pliwości. że nastroje są bardzo podniecone i 
wogo kandydata į hasła wyborcze w kinach jeśli gdzie pożar wybuchnie, to chyba tam. 


„Ufy”. Wszystkie partje posługują się oczywi-|  Fisma jugosiowiańskie opisują scenę strace- 
ścię samochodami. megafonami. plakatani. pia czterech Słoweńców. Wywieziono ich w no- 
Ostatnie trzy dni były okresem najzaciet-jcv z więzienia pa wojskowy plac ćwiezeń, 10 


szej agitacji. Większość czołowych kandyda-|km. od Triestu. Ulice i drogi pilnowała milicja 
tów wygłaszała po parę mów dziennie, faszystowska, która nie wiedziałą nawet, do 
Najwybitniejsi politycy kandydują w okręgu ,cz”go przeznaczono kardon. ponieważ przez tā- 


Nr. 244. 


GRAND HOTEL W WARSZAWIE, 


<HMIELNA 5 przy N. Swieele 
Tel. 7-06, 408-33, | 336-30. O 
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5'59 nabę do wraz z pościelą, bielizna 
oświetleniem. 


uniwersytet dwujczyczuy. wy'laje szereg pism 
flamandzkich i skupia umysłowe życie fla- 
mandzkie. Na każdym kroku widzi, się tu 
przewagę tego żŻywiolu. Wszystkie napisy są 
w ten sposób urzątlzonć, że naprzód wyste- 
puje napis flamandzki (język zresztą bardzo, 
a bardzo chropuwy), potem dopiero francuski. 
Aż dziw. jak się to wszystko potem składa 
na jedną i niepodzielną Belgię.. Nie brak Gan- 
dawie aczywiście znakemitych pomnikaw prze- 
szłości: wieża „beffroi obok ratusza (w cze- 
w cznści gotyckiego), obra- 
zy Rubensa i Van yeka w katedrze św. Ra- 
„adcracja Baranka misty- 


ea A W 


wona  arcyUzieło 


wiać“ nie próbował. A nie brakowało też 
w 17-tym wieku takich, którzy: mając tro- 
chę szabel na swe usługi, gotowi byli wpro- 
wadzić gromadę zbrojnych ludzi do Sej- 
mu i opozycjonistów posiekać. Żaden mar- 
szałek Sejmu nie powiedziałby wtedy: 
„Pod bagnetami posiedzenia nie otworzę”, 
ale to dlatego, że bagnety rozpowszech- 
miły się znacznie później. 

Ostrożnie, pp. „sanatorzy* z historycz- 
nemi porównaniami! Czy nie widzicie, jak 
one w was samych godzą? 


Zniszczą Sejm czy go „ulepszą* ? 


Lwowskie „Słowo Polskie“ często ogła- 
sza zagładę parlamentaryzmu. 
„Sejmokratyczny Awentyn w Polsce 
będzie zlikwidowany. Nie masz z nim już 
porozumienia i ugody. Jest walka, w któ- 
rej musi zniknąć z horyzontu życia polskie- 
go, jako przeżytek i ponure Świadectwo po- 
litycznej niewoli“. 

Tak groźnie piszą sobie przy ulicy Zi- 
morowicza we Lwowie, ale w Warszawie 
nie robi to wrażenia i „Gazeta Polska, 
naczelny organ rządowy, zapewnia, że 

„chodzi o odbudowę i zrealizowanie pierw- 
ezych zamierzeń narodu, aby jego sejm był 
szkołą polityczną i kużnią myśli państwo- 
wo-twórczych. Przyszły sejm wytężoną 
pracą dla dobra kraju musi odzyskać Toz- 
trwoniony przez poprzednie sejmy, kapitał 
zaufania Narodu“. 

Czytałiście to, pseudofaszyści ze Lwo- 
wa ? 

A jeśli Sejm ma być „kuźnią myśli”, 
jeśli ma odzyskiwać zaufanie „wytężoną 
praca“, no to nie można będzie wciąż go 
odraczać i zamykać, uniemożliwiając re- 
formy. 

Walczą, ale nie wiedzą o co. 


Inna rzecz, że do artykułów „Gazety 


wrocławskim. Tu ubiega się o mandat premjor 
Bruening, przewodniczący R'ichstugu socjalista 
Loebe, dalej agrarjusz minister Schiele i kilku 
innych. 

Najbczwzgledniejsza, wszelkich skrupułów 
pozbawioną agitację prowadzą Hittlerowcy. Im 
przepowiada się znaczny sukces, Szanse innych 
partyj trudno obiiczyć, 

Wyniki głosowania bedą znane prawdopo- 
ilobnie w poniedziałek, w poludnie. 


Wyrok w Trieście a Juyosłzwja. 


pracowniach 


U 


Ostenda, wrzesień 1930 r. 


od przeprosin. Mianowicie od 


Polskiej“ nie można przykładać wielkiej| Zacznę od. ! i 
wagi, gdyż ci ludzie nie wiedzą, jakie usprawiedliwienia, że  przejcchawszy całą 
em s „| Bclgję, prawie wzdłuż i wszerz, tylko po- 


otrzymają rozkazy. Nie wiedza tego także 
szefowie BeBe. Oto, co podaje „Polonia“ 
o przedwyborczej „herbatce“ p. Sławka: 

„Przemówienie p. Sławka, które nie za- 
wierało żadnego programu politycznego, 
wywołało niezadowolenie wśród zebranych. 
Między innymi zabrała głos p. Moraczewska 
1 apelowała do p. Sławka, ahy wyjaśnił, 
w jakim kierumku pójdzie zmiana konstytu- 
cji gdyż masy wyborcze wymagają wyraź- 
nego programu wyborczego. 

Pułk. Sławek odpowiedział, że nie moża 
dać konkretnych danych w tej sprawic, 
gdyż jest to tajemnica premjera Piłsudskie- 
go. My tylko wiemy — oświadczył p. Sła- 
wek — że idzie o ograniczenie przywilejów 


bieżny rzut oka zrobię na ten piękny kraj. 
Ale — trudno! Kto podróżował dużo, ten wic, 
jak jest ciężko, po całodziennej pracy chadze- 
nia, zwiedzania, borykania się z tysiącem trud- 
ności — siąść przy stole i napisać choćby 
pocztówkę do przyjaciół. Co wieczór mówię 
sohie: napewno jutro napiszę. jak tylko przy- 
jadę do miasta A. Nie nie pomoże. W mieście 
A. odkryje się tyle piękności i tyle się spotka 
rzeczy godnych uwagi. że noc zapadnie w cza- 
sie zwiedzamia, i że sią wkońcu spać idzie 
z mocnem postanowieniem — napisania jutro... 

Oto mojo przeprosiny i moje usprawiedli- 
wioenie... A teraz do rzeczy! 

Byłoby mało powiedzieć, że Bolgja. jest pięk- 


| poselskich” nym krajem. Jest bowiem — cudna! Zwlaszcza 
Bi ` M Wcjaż wi . |teraz — w okresie wystaw miedzynarodowych 
iedni zaślepieńcy. Wciąż wierzą, ŻE|y Anvers i Licgos. į w okresie uroczystości, 


jakiś madry program otrzymaja. 
0 aresztowanych w Brześciu. 


„Czas“ postapil bardzo nieladnie przy- 
łączając sie do chóru nicuezciwych pise- 
mek „sanacyjnych', oskarżających aresz- 
towanych b. posłów o najrozmaitsze zbrod- 
nie. Ale widocznie i „Czasowi* nie wszysi- 


związanych rocznicą. „stulecia* niepodle- 
głości. 

Brukselę opisywano tyle razy, że uważam 
się za zwolnienego ad obowiązku dorzucania 
jeszcze swoich „trzech groszy. 

Amtwerpia (Anvers) uhodzi 
łącznie handlowe. To jednak 
jej wartości. Port jest istotnie wspaniały. 


4 


za miasto wy- 
nie wyczerpuje 


Ma 


ko sie podoha, bo we wczorajszym nume- | jednak Antwerpja inne jeszcze skarby i bo- 
rze życzy sobie szybkiej rozprawy i Sądu. | vąctwa.. Tu się urodził Van Dyck. Tu żył, 

Niechże się organ „Prawicy Narodo- pracował i umarł Ruhens. Tu w katedrze — 
wej“ dobrze namyśli. W latach 1926 i 1927 pewnie jego obraz „Zdjęcie 
stał naogół po stronie uwięzionych na An- |, krzyża”. Tu jedyny w swoim rodzaju i dos- 
tokolu obrońców Prawa i upominał Sie, | konala "mow mioszczański dom druka- 
coprawda zbyt rzadko i ostrożnie, o uwol- | pza Plantina, Moretusa z 16-go wieku, z cieka- 


nienie lub osadzenie ich. A teraz? Czy 
„Czas“ bedzie dalej wraz z innomi oszezer- 
czemi świstkami brnał w „sanacyjne“ 
błoto? l r 

„I. Kur. Codzienny” podaje: 

„Że strony obrońców aresztowanych || Go z zain 
posłów oświadczają. że wladze kp pe nistrowie? Co innego kryminaliści w ro- 
w Brześciu odmówily kategorycznie rodzi- | qzajn „Hipka-Warjata'. Takim można po- 
nom aresztowanych przyjęcia jakichkolwiek | zwolić mieć własna pościel, obiady, książ- 
PS mosów użytku osobistego dla więż- | kj, no i udzielić urlopów zdrowotnych. Ale 
niów“ byli posłowie moga, zdaniem sanacyjnych 
zda to zarządzenie pewnie po- „waletów” chodzić z ogolonemi głowami 

chwalą. Bo i cóż to są byli posłowie i mi-|i w aresztanckich mundurach. Sb 


wemi warsztatami dmikarskiemi.. Da tych sta- 
rych i cennych rzeczy przybyła nowa: wysta- 
sa marska w tym rokn imponuje hogactwem 
eksponatów, a. zachwyca swoim ukłaem. Mie- 


najpiękniejszy 
| 


Rozstrzelanie Słoweńców w Trieście w dniu z krewnymi, 
6 b. m. wywołało wielkie wzburzenie w całej Ju w Trieście. 


najwiekszym wyborze 
edług najnowszych modeli 


doborowym gatunku 
ykonsne we wiasnych 


h, 


ANTONIEGO TRĄBKI SIN 


W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64. 


Bezpośredni import towarów futrzanych. 
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia. 


Miasta belgijskie. 


ły czas rozprawy sądowej całe miasto było pel- 
|ne żołnierzy i straży faszystowskiej. Skaza- 
nych cdwiczicno w samochodach pancernych. 


INa miejscu egzekucji natychmiast przygotoówa- 


ezncgo*). A 

Wreszcie Brugges.. Przypomina Norym- 
że świetnie zachowało ata- 
kościelncgo i świec- 


berge dzięki temu. 


zabytki budownietwa 


| ści renesansowego, 
re 


Ino wszystko do wykonania wyroku. 58 bataljon | kiego. Niecodzienne wrażenie robi zwłaszcza 
jmilieji faszystowskiej rozstąpił się w czworc- | plac. zamknięty dokladnie domem prepozyta 
Bat Ustawiono 4 krzesla, kapituły. pałacu sprawiedliwości, starym ra- 
zano straceńców. poczem 56 miliejonerów wy- | tuszem i kaplica Krwi Najświętszej. Cóż do- 


piero powiedzieć o wnętrzu tych zabytków! 
O ich bogactwie, które olśniewa! O sztuce bu- 
downiczej, która zachwycał. Jest w kaplicy 


strzeliło w ich plecy. Według raportu faszystow 
skiego. wszystkich czworo odrazu zabito, 
Frzed śmiercią spowiadali się. 


— 


do których przywią- 


Nie dozwaluno skazanym pożegnać się| Krwi Najświętszej wspaniały, szczerozloty 
chociąż wszyscy byli obecni relikwjarz, Ghrawny w sutki diamentów. topa- 

| rów i innych cennych kamieni. A jakże te 

wszystkie zabytki shrzetnie strzeżone przeł 


i jak zachowane... Jest Brugges 
„Wenecja belgijska“. 
W pewnej mierze może iść z miastem lagun 
w porównanie. Ma kilka kanałów, które je 
przecinają, a podróż po nich byłaby nadzwy- 


zniszczeniem, 
jcszcze znane jako 


—— 


czajną. przyjemnością. giłyby me to. że pruk- 
tyczni Belgowie ułatwiłi sobie kanalizacje 


miasta zamiewiając kanaly rzeczne w kanały 


calkiem pospolite... Mimo to. nic ulega a 
wości, że Brugges jest jędnem z najpiękniej- 


e, POLECA 


po cenach konkurencyjnych 
FIRMA: 


| szych miast w Lurapie przez starożytność 
śwych gmachów i mac zabytków. Nigdzie po- 
dolno uic spotyka się tylu malarzy, co w tem 
MiCZCLG: 

Byłoby poadelma nieroztropnością być w Bei 
gji a nie widzieć Ostendy, jej wybrzeża raja- 
cego się od ludzi, jej bogatego życia. Istotnie. 


wspaniała. bogata, dyszącą wesołość rozba- 
wiona. szalejąca.. Pałace jeden obok drugie- 
Swład t A 3 |" Nm r 
zat wr. 9S5 go. -— lukssowe hotelo bez liczby. plaża za- 
slana różnobarwnym tłumem. — czystość impo 


nująca. Komplement to i wyrzut zarazem. Obok 
plaży dającej zdrowie. ohek morza przywraca- 
jacego sily — dwa ponure damy gry. cieszące 
się zasłużoną niosławą rujnujace głupich a. bo- 
zacace opryszków. 
Skończyłem podróż Peg: 


jska przezoda, któ 


liśmy wieczorem sposobność oglądać ja. ska- Woi a ue esw” << 

paną w błaskach światła elektrycznego. lstny Razem z p. rel Matvasikiem ajuśriliżmy 
kraj z baśni Wschodu; wspaniałe, czasem fan- | PSfendę. aby przez La Pannes dostać się do 
tastyczne, budowle rozrzucone po ogrodzie| Dunkierki i do Paryża. W Ta Dennes lapa- 
kwiatów, barw i cieni.. Skończyliśmy dzień lśmy* autobus do Dunkierki Napróżno jeljak. 
bankietem, wydanym przez Komitet wystawy | PWa byly przepełniano. Trzeci nie przybył y 
dla uczestników światowego Kongresu prasy|% powodu deszczu. Cóż robic? Tarba się hyło 
katolickiej, w specjalnio na wystawę urag- zdocydować na bardziej staraświecki sposób 
dzonej „starej Relgji* (kompleks domów rene- podróżowania. na kolej. Niestety. znów z po- 


wodu deszczu spóźnił sie tramwaj. który nas 


samsowych. zhudowanych z masy papierowej, : 
a deskonałe naśladujących stare domy). miał na dwerzee odstawić Nadjechuł wroszelo 
T e wę s 4 i AL "=" joby 
(iościnni Belgowie nie dali nam spocząć. || nawet z miej CA TU gyi ale na m w 
Mimo oznak znużenia. które się nam dawało | Pzelcehaniu jakich 2 kin. na Sregku uler 
dobrze, we znaki, powieźli nas do Łieges, na | StRnAĆ. P 
miejsce drugiej wystawy przemysłowej, Nio — (o sie stalo? __ pytamy! 


— Zabrakło benzyny Ja motoru! 


Vrawdziwa frasodja Do odjazdu pociąga K 


Te pawilony (zn łaszcza helgijski) zrobiły na minut. gror ka RR yn rze TORET YDasi akies 10 ni- 
mnie niezwykle wrażenie., Polski oddział wy-| "U duszez leie, jak z erhi x tu motor nie 
Arońk; ma henzyny. Franenzj micia s'e do Mas: 


otpezanin. Nie 
wyznaczonej 


w tem 


nawet całej pocia zaczeka 


— Bodziecio wid zzieli e 
tramwaj... 
I — o dziwo — mirli racie... 
więziono. ruszyliśmy z miejsca © Cały kwa- 
drans później. niż nalożło, a przybywszy na 
dworzee sposkaliśmy się z wyrazami ubolewa. 
nia nad naszą przyge M ze strony służby kn- 
Irjowej.. Wice. żegnaj geźcinna Belgia | 
Ks. Jan P. 


dotad 
na 
lienzyne przy- 
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ŁAZIENKI 


umywalnie, ktozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


mam sie wiele na przemyśle, w szeczególności 
na technice. Muszę jednak wyznać, że niektó- 
wyzyskano 
przestrzeni. 

Nie omiceszkano nam pokazać w Relzji naj- 
„grot z Han, w południowej części Belii 
(koła Rochefort)... Zuaw coż z bajki wschod- 
żłobionemi przez niewielka rzekę Tesse, 0 Alu- 
wspaniałe „sale, które fantazja obdarzyła 
draperyj, sala skaruheuszów | t. p. Spotyka 
się Styks“ grecki, „buduar Prozerpiny” 
która tylko kontury rozjaśnia podziemia Han. 

i 
stości. Dwugodzinną podróż kończy wspania- 
Lesse, z ciemności zupełnych na jasny dzień. 
objaśnieniami właściciela grot, p. Pierpont, ~= 
człanka Instytutu Archenlogicznego w Paryżu. 
który swoim gościom przedstawił ciekawe ko- 


nieszezegolnie 

piękniejszej pewnie naturalnej ozdoby kraju: 
niej! Wędrujo się popod gdrą, przejściami wy- 
gości 4-5 klm. Raz za razem natrafia się na 
wiele mówiącteni nazwani; sala katedry, sala 
sie 

hoczki Dansid i Alhambro". A w półświetle 
wszystkie te nazwy nabierają cech rzeczywi- 
le „wyjście*, wyjazd na lodziach korytem 
Niezapomniane wrażenie, spotęgowane jeszcze 
leje i losy tych pedziemi na przestrzeni wic- 


ków. 
poka masra pura eleieka becia po si (paków, ul, Karmelicka Q. 


Jeszcze więc o nich parę słów. 
„Gandawa jest dziś jakby 
Belgji, mianowicie Belgii flamandzkiej. 


N ' Telefon Nr.101-63. 
draga stolicą 
Mit S 


Sr. 242: 


Ra zierniacfi . ftzmitej. 


Lwłoki do studjów medycznych muszą 
być dostarczane. 


Departament służby zdrowia min. spraw 
wewn. zwrócił się do wojewodów w Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie i Wilnie, oraz do ko- 
misarza rządu m. st. Warszawy w sprawie do- 
starczania zwłok dla zakładów  uniwersytec- 
kich. , f i 
M. S. W. stwierdza, że brak materjału pro- 
sektoryjnego do studjów anatomji na zwłokach 
ludzkich odczuwany jest dotkliwie przez zskła- 
dy umiwersyteckie, Brak ten utrudnia a niekie- 
dy uniemożliwia studentom odrabianie niezbę- 
dnych ćwiczeń i niejednokrotnie jest powodem 
starć między studentami wyznań chrześcijań- 
skich i studentami żydami. 

Wobec tego M. S. W. poleca wojewodom, 
by przypomnieli zainteresowanym czynnikom 
treść zarządzenia min. zdrowia publ. z dnia 29 
stycznia 1923 r. i żądali, w interesie porządku 
publicznego i prawidłowego biegu zajęć w za- 
kładach uniwersyteckich ścisłego przestrzega- 
nia przepisów wymienionego zarządzenia, Jedno 
cześnie M. S. W. wyjaśnia, że za rodzinę, któ- 
ra w myśl punktu 8 omawian?go zarządzenia 
może się w ciągu 48 godzin po skonie, zgło- 
sić po odbiór zwłok. nalcży uważać: a) pozo- 
stałego małżonka, o ile nie jest w separacji, H) 
krewnych zstępnych, ©) krewnych wstępnych, 
d) krewnych bocznych, do 4 stopnia  pokre- 
wieństwa, ©) powinowatych w linji prostej do 
1 stopnia, s 

Osoby, zgłaszające się po odbiór zwłok ce- 
lem pochowania ich. muszą udowodnić, że są 
członkami rodziny w znaczeniu wyżej wymie- 
nionem za pomoca zaświadczenia, uzyskanego 
od powiatowej władzy administracji ogólnej. 


Konsekracja i ingres nowego biskupa 
sandomierskiego. |. l 


Z Sandomierza donoszą, że kousekracja no- 
wego Pasterza Diecezji Sandomierskiej odbę- 
dzie się dn. 5 października rb. w Łodzi. W dniu 
tym w Katedrze łódzkiej ks. Włodzimierz Bo- 
lesław Jasiński, nominat, dziś kanonik kapitu- 
ły łódzkiej, otrzyma sakrę biskupią z rąk Ks. 
Kard. Kakowskiego w asystencji księży bisku- 
rów: łódzkiego — Tymienieckiego i lubelskie- 
go — Fulmana. - 

Ingres nowcgo biskupa do Katedry Sando- 
mierskiej odbęlzie się dnia 12 października rh., 
czyli w odpust hłog. Wincentego Kadłubka, 
patrona Diecezji, kronikarza polskiego. a 


Bluźnierstwa „Zwiastuna Ewangelicz- 
nego'. i 

„Zwiastun Ewangeliczny“, redagowany 
przez pastora Z., Michaclisa, w ostatnim swym 
Nrze z dn. 14 hm. znowu zamieszcza bluźnier- 
stwa przeciwko Matce Bożej i szyderstwa z kul- 
tu maryjnego. W tym samym Nrze znajduje 
się artykuł p. t. „Legenda 0 Skorupce", w któ- 
rą wierzą..."*. W artykuliku tym p. pastor usi- 
łuje — jak to już sam tytuł wskazuje odrzeć 
z nimbu bohaterstwa świetlaną postać ks. Igna- 
cego Skorupki. Nie moża p. pastor przeholeć 
j zapomnieć ks. Skorupce, że oddał swe życie 
za Ojczyznę. 

Nienawiść do wszystkiego, co katolickie, 
doprowadziła organ protestantów polskich do 
tak niskiego poziomu, że w artykułach, zamie- 
szczanych w  „Zwiastunie FKwangelicznym*, 
wśród powodzi obelg i karczemnych wyzwisk 
trudno dopatrzeć się jakiegoś sensu. 

Opinja katolicka jednak nie może dopu- 
écié, aby p. pastor Michaelis systematycznie i 
bezkarnie znieważał jej uczucia religijne. W tej 
sprawie również ma głos p. Prokurator, a tn 
w imię óbrażonego prawa j pokoju religijnego 
naszego kraju. (KAP). 


PROCES "«ÓJCIKA W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM. 


Głośny proces Józefa Wójcika z Piastowa, 
skazanego przez sąd apelacyjny za usiłowanie 
zabójstwa. dwu oficerów 36 p. p., którzy przy- 
szli doń w charakterze zastępców honorowych, 
znalazł się w Sądzie Najwyższym wskutek skar- 
gi kasacyjnej, wniesionej przez obronę. Sąd 
Najwyższy wyznaczył termin rozprawy przeciw 
Wójcikowi na dzień 6 listopada b. r. 


"W POLICJI STOLECZNEJ WSTRZYMANO 
URLOPY. 


Z Warszawy donoszą, że z polecenia odno- 
Snych władz cofnięto urlopy dl? wszystkich 
funkcjonarjuszów stołecznej policji. Ci, którzy 
korzystali obecnie z urlopów. otrzymali wezwa- 
nia natychmiastowego powrotu do pracy. Nad- 
to zarządzono ostre pogotowie. 


PATROLE POWIETRZNE RATUJĄ PŁONĄCE 
LASY. 

W Polsce istnieje od dwóch lat specjalna 
Straż Ogmiowa i Służba Bezpieczeństwa lasów, 
zadaniem której jest zwalczanie pożarów la- 
Sów. W roku ubiegłym samoloty jej przelecia- 
ły 11.600 godzin i na skutek wczesnego Toz- 
‘poznania pożarm lasów. przy pomocy samolo- 
,tów, uratowano obszary leśne wartości 50 miljo 
nów złotych. siR 
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[MEBLE, Brokaty, Firanki, Dywany: perskie kraj. I tp. tow. 
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Kursa jezyka i Hteratury francnskiej 


„Alliance Française“ 


pod protektoratem 5 
„Stowarzyszenia Przyjaciół Francji“ w Krakowie 


Najlepsze siły „rofesurskic. 
Najnowsze metody wykładania. 
Karsy: 1 (początkujący), II. (średni), III. (wyższy), 
IV. (literatura), V. (korespondencja handlowa 
i stenografja francuska). Zgłoszenia od 18:go 
b. m. między 5-tą a 7-mą, Krupnicza 2 (Gmach 
IV-go Gimnazjum) I-sze piętro. 


Celem uregulowania „nakładu 
prosimy o najrychiejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


RETE" ZEW POETY TYSZ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go września 1930. 
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-Czy wydra złoto z wnętrza oceanu? 


Dnia zu maja 1922 roku ply.ał wśród gęstej |ska, Ale i jej trudy 18-to miesięczne nie są 
mgły wzdłuż wybrzeża francuskiego Finistere uwieńczone powodzeniem. Trzech nurków stra- 
statek angielski „Egipt“, wiozący ładunek zło- jciło przy tem swe życie. 


ta wartości 50 miljonćw złotych, oraz mający 
na pokładzie 102 pasażerów. „Egipt” 


W roku 1927 towarzystwo angielskie łoży 


płynął |dwa miljony złotych na prace, celem wydoby- 


z Londynu do Bombaju wioząc złoto dla banku cia zatopionych skarbów. 


bombajskiego. Wtem wśród nocnej głuszy TOZ- 
legł się okropny huk, powstał krzyk i zamęt: 
oto węglowiec francuski Seine” rozpruł dzióbem 
bok statku i zatopił go. Na dno poszedł nie- 
zmierny skarb. 

Od tego czasu kilka towarzystw kusiło się 
o zdobycie złota spoczywającego na głębokości 
30 metrów. W roku 1923 nurkowie szwedcy pró 


'|bują szózęścia, ale po roku niezmiernych wysił- 


ków rezygnują z przedsięwzięcia, tracąc Ogro- 
mne sumy wydane na prace przygotowawcze. 
W rok później podejmuje prasę firma francu- 


DOM 
MEBLOWY 


Kowalski przed sądem Najwyższym . 


za bluźniersowa przeciw Kościołowi katol. 

„Polska“ donosi: „Zaledwie kilka miesięcy 
upłynęło od ostatniej sprawy, kiedy Kowal- 
skiego czeka nowy proces w najwyższej instan- 
cji polskiej sprawiedliwości. 

Tym razem „głowa kościoła marjawiekio- 
go“ zasiądzie na ławie podsądnych, oskarżo- 
ny z art. 78 K. K. za bluźnierstwa przeciw Ko- 
ściołowi katolickiemu. 

Art. ten brzmi dosłownie: 

„Winny bluźnierstwa przeciwko Bogu: 

w Trójcy Św. Jedynemu, przeciw Niepoka- 


M. PLESZOWSKI 


Z kolei Włosi przystępują do wydobywania 
statku z głębin morza. Z powodu jednak ogro- 
mnego ciśnienia żaden z nurków nie waży się 
zejść do środka statku w obawie, że wątłe rur- 
ki, doprowadzające powietrze, zerwą się przy 
lada uszkodzeniu. Powstał tedy projekt żeby 
rozsadzić statek nabojami dynamitowemi i po 
dokonaniu tego przystąpić do wydobywania 
złotych sztab z okrętu. z 

Może usiłowania Włochów zostaną uwień- 
czone pomyślnym skutkiem i niezmierny skarb 
dostanie się znów do schowków bankowych. 


KRAKOW 
MAŁY RYNEK2. 
Telefon: 141 —36. 


Udogodnienia przy kupnie: 


CELES OA ETT REJA LKS 
K 


c 
bo sam przy wybuchu miny został raniony i 
Szereg miesięcy przeleżał w szpitalu. 

"Trudy i rany nie złamały twardej natury 
Mussoliniego. Jego wspomnienia nie są jedną 
wielką skargą i bolesnym obrazem. jak tyle 
innych pamiętników b. żołnierzy. Na wojnę 
nie narzeka, losowi nie złorzeczy, nad sobą 
się nie roztkliwia. Walka wydaje mu się ko- 
nieczną dla potęgi Włoch i pisze o niej prze- 


dewszystkiem jako dziennikarz i polityk. 


PONCZOCHY s, 


w ogromnym wyhorze, również skarpetki męskie rę- 
kawiczki, chusteczki do nosa, fartuchy I czepki dla służby 


lanej Boga Rodzicy Najśw. Marji Pannie,| peleca ZOFJA AKSAKOWA 


Aniołom i Świętym Pańskim. Znieważenia 
czynnego lub zelżenia Sakramentów Św., 
Krzyża św., Relikwij św., Obrazów św. lub 
innych przedmiotów czczonych przez który- 
kolwiek z Kościołów chrześcijańskich, znie- 
ważania Pisma św. lub wogóle dogmatów 
religji chrześcijańskiej — za bluźnierstwo 
takie lub znieważenie świętości ulegnie... 
karze ciężkiego więzienia od lat 4 do 15"... 
Rozprawa przeciw Kowalskiemu w Sądzie 
Najwyższym w stolicy odbędzie się 16 b. m. 


Gdy Mussolini był żołnierzem. 


Benito Mussolini wydał swój pamiętnik wo- 
jenny, który jak wnosić można z oceny p. I. 
Briehla w „Prager Presse“ zawiera dużo ma- 
terjału do badań nad psychologją wielkiego 
dyktatora. 

W chwil! wybuchu wojny był Mussolini na- 
czelnym redaktorem socjalistycznego dzienni- 
ka „Avanti“. Partja nie chciała wojny, więc 
Mussolini założył własny dziennik „Popolo d‘ 
Italia“ i rozpoczął namiętną agitację za wy- 
powiedzeniem wojny Austrji celem oswobodze- 
nia Triestu i Trydentu, 

Gdy w maju 1915 roku Włochy przystą- 
piły do wojny, Mussolini znalazł się w armji 
jako prosty szeregowiec, bersagliere, Chciano 
go zrobić historykiem pułkowym, ale odmówił, 
bo postanowił jako prosty żołnierz walczyć 
w rowach strzeleckich. 

Wcielony w dniu 31 sierpnia 1915 r. do 
di pułku bersaglieri'ch bił się istotnie szereg 
miesięcy. Poznał dokładnie dolę żołnierza, bo 
sam nieraz cierpiał głód, był nieraz w pie- 


Kraków, ul. Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przybory do szycia i robót 
ręcznych. 


= calego świata. 


Henryk Ford jedzie do Oberammergau. 

Do Cherbourga przybył na niemieckim okrę- 
cie „Bremen? Henryk Ford. Udaje się on do 
Holandji oraz do Kolonji, gdzie ma uczestni- 
czyć w poświęceniu fabryki samochodów. Na- 
stępnie wyjedzie do Faryża, a później do Obe- 
ramme*rgau na widowiska pasyjne. Ford zacho- 
wuje ścisłe incognito, aby uchronić sią od po 
wodzi listów i wizyt. 


Tajna radjostacja gen. Kutiepowa, 


Dzienniki rosyjskia donoszą, że od kilku dni 
na Dalekim Wschodzie trzy razy na tydzień ra- 
djosłuchacze odbierają audycję.  nadawaną 
przez tajemniczą radjostację im. gen. Kutiepo- 
wa. Program tej audycji jest antysowiecki. Na 
zakończenie chór odśpiewuje rosyjski hymn na- 
rodowy, Prasa rosyjska przypuszcza. że radjo- 
stacja im. gen. Kutiepowa mieści się w jednym 
4 państw Europy Zachodniej. ` 


O 'ROZBICIE ATOMU. 

Trzej prfesorowie. elektrotechnicy berliiscy 
Brasch, Lanre i Urban zbudowali na zboczu 
Monte Generoso na granicy szwajcarsko-wlos- 
kiej, laboratorjum elektrotechniczne dla doko- 
nania eksperymentu rozdziału atomu. Jeden 
z uczonych, który bawi obecnie w Como, oš- 
wiadczył, że na razie nie może nic pozytwnego 
powiedzieć, gdyby jednak eksperyment udał 
się, to z praktycznego punktu widzenia rezul- 
tat będzie miał takie samo znaczenie, jakie dla 


kielnym ogniu nieprzyjacielskim, musiał kopać |prymitywnej ludzkości miało odkrycie możno- 
rowy i zakładać miny. Poznał też dolę rannych, lści posługiwania się ogniem. 
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KRAKÓW RYNEK 
W i KATOWICE 3-MAJA 24. 


Walka z wężem w samolocie. 


Korespondent dziennika londyńskiego „Dai. 
ly Mail” donosi z Nowego Jorku o wstrząsa. 
jącej przygodzie, która się przytrafiła jednemu 
z lotników tamtejszych. , 

Lotnik tem otrzymał do przewiezienia do 
Scott City skrzynię z dużym wężem boa. Nie- 
wiadomo jakim sposobem gad ten wydostał się 
z klatki i podpełznął do pilota. 

Przerażony lotnik usiłował ująć węża tuż 
za łbem, aby wyrzucić go z samolotu, ale nie 
powiodło mu się tego dokonać, boa zaś owinął 
mu się szybko dokoła ciała i począł go dusić, 
tamując zupełnie lotnikowi możność kierowa- 
nia maszyną, 

Lecąc samopas. aparat opadł już o kilka: 
set metrów, gdy mareszcie powiodło sie piloto- 
wi oswobodzić ze strasznych więzów. wyrzucić 
węża i szczęśliwie wylądować, choć boa ugryzł 
go holeśnie w rękę. 

Pilota przewieziono do szpitala, gdzie le- 
karze opatrzyli mu rękę zramioną. 


Oryginalny związek. 


Paryskie „Poslednija Nowosti* donoszą, že 
w Berlinie powstał związek byłych sowieckich 
urzędników, którzy dla powodów politycznych 
odmówili powrotu do Rosji. Na czele związku 
stanął były członek sowieckiej misji handlowej 
w Berlinie, którego sądy sowieckie skazały za- 
Ocznie na karę śmierci. Związek liczy 166 człon- 
ków. 


=o 


SZOFEROM W GDAŃSKU NIE WOLNO 
UŻYWAĆ ALKOHOLU. 


nat gdański wydał rozporządzenie policy) 
ne, ta mocy którego personalowi szoferskiemu 
zakaruje się używać napoi alkoholowych poń- 
czas godzin służbowych, to znaczy aż do odpro- 
wadzenia samochodu do garażu, względnie aż 
do chwili oddania w ręce następcy. 


DWIE POWAŻNE KATASTROFY 
AUTOBUSOWE NA WĘGRZECH. 


Koło Adony na skutek pęknięcia kierow- 
nicy stoczył się autobus ciężarowy do rowu. 
Piętnaście osób zostało poranionych, w tem 
dwie ciężko. 

Koło Eger został pochwycony przez po: 
ciąg autobus ciężarowy. Dwóch robotników 
zginęło na miejscu, 3 zostało ciężko rannych. 


a | 
Do najstarzego składu fortepianów ny: 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
kłóre można nabyć po cemach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności ogłądanie wy 

stawowych sal bez przymusu kupna. 


Dziwne przeczucie śmierci. 


Pisma węgierskie donoszą o ciekawym “ey. 
padku przeczucia własnej śmierci przez czł- 
wieka zupełnie zdrowego. W dniu 4 bm, urze- 
dnik sądowy w mieście Sopron, niejaki Józef 
Scheiber, znajdując się w gronie swoich bli- 
skich. w pewnym momencie oświadczył im. że 
czuje się zupelnie zdrowym i nie mu specjalnie 
nie dolega. doznał jednak tajemniczego uczu- 
cia pewności, że śmierć jego nastąpi za kilka 
godzin. Otoczenie zaczęło go prosić į zaklinać 
żeby porzucił czarne, niczem nieusprawiedliywio- 
ne myśli, Scheiber wszakże spokojnie poczynił 
wszelkie przygotowania, pożegnał się z wszyst- 
kimi, wydał rozmaite rozporządzenia, wskazał 
miejsce, gdzie trzymał najważniejsze dokumen- 
ty, powiedział. gdzie i u kogo należą mu się , 
pieniądze. gdzie chowa pieniądze własne i rza- 
dowe. i kiedy wreszcie zakończył wszystkie te 
przygotowania, atak apopleksji położył koniec 
Jego życiu. 

—J >= 


Bu. 4 


Wspinaczka. 


(Z cyklu „Piargi”), - 


U samego szczytu 

życie moje 

zostało nagle bez chwytu — 

i już nie pomoże ni $pókój. ni sżał. 


O, gdybym mógł stanąć 
choć krzyżem do skał 
i rozpiąć raz jeszcze 
na grani moją winę 
i ujrzeć słonecznej pracy 
i grzechu dolinę! 
KAROL WITÓLD. 


i e 
Ruch wydawniczy. 


JANUSZ STĘPOWSKI. „Turniej żywych 

Szachów*. Dom Książki Polskiej. 1930 r 
Poeta, o którego oryginalnym i niepośled- 
miej miary talencie lirycznym zaświadczył do- 
statecznia szereg utworów, drukowanych ipo 
pismach (debjutował na lamach „Głosu Na- 
rodu“), w ostammim tomiku sklada dowody nie- 
pospolitego wirtuozówstwą formy, przede- 
wszystkiem: stylu i języka. Do inscenizacji 
partji szachowej, której premjera odbyła się 
w czerwcu 1927 r. z okazji uroczystości spro- 
wadzenia zwłok Słowackiego, ułożył na wzór 
sławnych „Szachów” Kochanowskiego poema- 
cik w pięknym staropolskim języku, który na- 
stręczał niemało trudności. Tę przeszkodę po- 
konał autor ku naszemu peinemu uznaniu. 
„Żywe iSzachy* są pisane pięknym. staropol- 
skim jezykiem, przypominającym Kochanow- 
skiego, a w stylu jeszcze bardziej może Po- 
todkiego; bez niepotrzebnej pedantorji filolo- 
ga. iez za to z tem wyczuciem walorów mo- 
wy, jakie cechują prawdziwego poetę. Żwawy 
tok akcji sprawia, że zarówno miłośnik sza- 
chów jak zupełny w tej dziedzinie profan prze- 
©zyta książkę z żywem zainteresowaniem. 
Książkę zdobią udatne w stylizacji i dobre 
w uchwyceniu mchu rysunki p. L. Lanżanki. 

S. Es. 


ANNA SŁONCZYŃNSKA „Barwy i dźwię- 
19%, (Poezje). Już tytuł zawiera wskazówkę. 
czego mamy szukać w tym tomiku. Świat, 
który dla człowieka uczuciowego, byłby łzą i 
uśmiechem, dla Słonczyńskiej jest tylko — 
barwą i dźwiękiem, W  Słonczyńskiej milczy 
serce, a kipi temperament. On to daje pozor- 
ny, złudny ruch rzeczom, których nie porusza 
właściwy motor spraw ludzkich — serce. 

Wiersze autorki poematu o Chrystusie p. t. 
„Niebieski Gość”, zawarte w tym tomiku moż- 
na nazwać „itematyczne”, gdyż są to, powie- 
działbym, wypracowania na temat. Symbolika 
jej mie ma w sobie nie mistycznego. „Słonczyń- 
ska nie uznaje półtonu. Jej harwy i dźwięki — 
to kolory i tony intensywne, pewne siehic. 
buńczuczne. Kamsztownością, przeplotem mę- 
skich i żeńskich rymów — przypominają wier- 


sze Małaczewskiego; ikoncepiualizmom — „ma- 
rinizm* Morsztyna. 
Słonczyńska reprezentuje talent. który p^- 


winien unikać werbalizmu, a dażyć do maksi- 
mum zwięzłości, 
gkawiczność pchnięć sztyletu. W 
howiem razie czytelnik opamięta się i... 
knie. Chcemy wierzyć, że tak będzie w przy- 


przeciwnym 
um- 


Wystawa Higieny W I Dreźnie. 


IV. Zostawiając ma koniec zwiedzanie Pla- 
en Narodów przejeżdżamy na przeciwległy te- 
ren wystawy. gdzie w pierwszym rzędzie zwra- 
ea nasza uwagę duży kilkuskrzydłowy hudy-|. 
nak z środkami spożywczemi, Kto przestwdjo- 
wał dokładnie dział odżywiania w maiuzenm, nie 
wiele się tutaj dowie nowego, raczej reklamo- 
wa tendencja wyhija się na pierwszy plan. 
NF każdym razie zapoznanie się z nowościami 
w przemyśle gastronomicznym, z układaniem 
należytych pod względem jakościowym i ilo- 
ściowym jadłospisów będzie dla niejednego ko- 
rzystnem. Silny nacisk położony jest na ohfite 
spożywanie świeżych owoców. 

W: dziale higjemy ubraniu przekonujemy 
jak wielo w tym kierunku jeszcze grze- 
ezymy. Tyczy sie to głównia mąskiej połowy 
rodu ludzkiego. Ubranie kobiece dzisiejsze od- 
powiada må wlaściwie wszelkim nowoczesnym 
srrmogóm higjeny i estetyki, natomiast ubranie 
meżczyzn jest stanowczo zbyt ciężkie, nieprze- 


się. 


wienme, Gdcina zarówno z powodu jakości 
używan; ch materjałów. jek nieodpowiedniej 
formr. skórę od działania powietrza i promie- 
ni słonecznych. Ubranie kobiece np w lecie 
waży okold. 150 or. w zimie 2.860. męskie na- 
tomiast w lecia dkala 5460 er, w zimie do 
chodzi do wagi 7 kg.! Reforma pod tym wzglę- 
dem jest konieczną. Na mnóstwie modeli i 
roemtgenogramów wykazane jest upośledzenie 
sprawności organizmu i trwałe kalectwa Spo- 
wadnwane naszeniem nieodpowiedniego obu- 
„wia. 

Z szezególnem zainteresowaniem zaczyna- 


iny zwiedzać dział higjeny mieszkania Każdy 


Wiersze takie musza, mieć br- | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go września 1930. 


w kinie dźwiękowem 


„WANDA” 


ul. św. Gertrudy 5 


Gigantyczny twór doby współczesnej 
Najpoiężniejsze arcydzieło dżwiękowo- -$piewne 
alumi gap kolosalnym rozmachem inscenizacji. 


Peorywający dramat se:c bohaterskich 


W głównych rolach: JOHN BOLES — LAURA LA PLANTE 


kiórzy odtworzeniem porywającei 
MARSYLJANKI > 


święcą niebywale trvumty 


geśni 


wolności“ 


W programie dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsc normalne. 


e A AC i 7 Dla CI a 
Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 410 wieczór. w niedzielę i święta o godz. 3 popo: 
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„Narodowa hańba“ Stanów Zjedn. 


Brama utrapień emigrantów 


Stany Zjednoczone mogą uczynić nawet 
bardzo korzystne wrażenie na podróżniku, któ- 
ry w niezwykle eleganckim, wygodnym i szyb- 
kim, bo robiącym 100 do 130 km. na gođżi- 
nę autobusie, przejeżdża Amerykę od zucho- 
du na wschód, od San Francisco do Nowego 
Jorku. Taki podróżnik będzio nawet stawiał 
ojczyznę dolara za wzór swojemu krajowi, 
gdy zatrzymując sią w wytwornych hotelach 
i spędzając czas z towarzyszami, doznaje 
wszędzie za pieniądze miłego przyjęcia, 

Jest to jedna strona medalu, jaką poznaje 
ten. który nie licząc się z pieniądzmi, zwic- 
dza północna Amerykę. Ale jakżeż ciemną jest 
ta druga strona! 

Tuż przed portem nowojorskim rozpościera 
się wysepka Ehis Island. Każdy okręt przy- 
bywający z emigrantami zatrzymuje się tutaj. 
zanim wpłynie do Nowego Jorku. Na tej wy- 
sepce przechodzą emigranci przez szereg ba- 
dań. a biada. jeśli nieszczęśliwy pasażer nie 
ma swych papierów w porządku! 


Drakońskie wprost prawa wydano w Ameryce, 
ażeby powstrzymać falę imigracji do Stanów 
Zjednoczonych, 
gdyż na tej ziemi zaczyna brakować chleba 

dla rodowitych Amerykan. 

Wychodźcy grupami zostają przedstawiani 
rozmaitym urzędnikom immigrucyjnym. Po 
wizycie lekarskiej odbywa się skrupulatna tc- 
wizja paszportowa i naprawdę nieszczęśliwy 
jest ten, u którego znaleziono jakąś nie doklad- 
ność w papierach. Natychmiast zawiesza mu 
się na szyji tablicę z dwoma literami „S. 1., 
tzn: „specjal inquiry“ (specjalne badanie). 
Emigrantowi nie wolno tej tablicy zdejmować. 
aż nowa komisja zajmie się zbadaniem, czy 
jego przyjazd jest legalny. Jeśli uda się po- 


szłości i że autorka w szeregu piszących ko- 


biet zajmie poczesne, a należne jej miejsce. 
, Je SZE 


|< i e a icz 


rozumie, że jest to podstawowy. zasadniczy 
problem gospodarczy, stołeczny i higjoniczny. 
Trudno mówić o dużej wydajności pracy TO- 
hotnika, gdy ten nie ma możneści wypocząć 
w odpowiedniem, do swych potrzeb dostoósowa 
nom mieszkaniu albo gdy przestrzeń między 
jogo domem a miejscem pracy wynosi part, 
a niekiedy więcej kilometrów, które przy briu- 
ku środków  kommnikacyjnych, u nas 
przejść musi dzień w dzień, w pogode i zawic- 
ruchę — pieszo. Mrudmo piwi ić w takich wi- 
runkach o zadowolenia z istniejacych Stosun- 
alaścicicie oraz dyrekterawie fabryk 
że czynnikiem podsycają- 
cym komunizm jest  nierozwiązana kwestia 
mieszkaniowa. Dziecinnie, nierealnie brzmią 
wszelkie odezwy zachęcające od walki z gnú 


ja k 


ków i 
częsin stwierdzają. 


żlica i chorahami zakużnomi, jeżeli nie mysli 
się o msunięciu względnie zlagodzoniu tel 
okropnej klęski. Wtedy. gdy w jednej izbie 


mieszkają starzy i młodzi, zdrowi i chorzy. ka- 
bioty i mężczyzni, trudno mówić także o zdro- 
wiu moralnem, dlatego też z punktu widze- 
nia etycznego sprawa ta jest lak niesłychanie 


ważna, 0 ila pociechą, mooże być fakt. żę pro- 
tragiezny. 


blem mieszkaniowy u nas tak 

w Niemczech też jest daleki ad doskanalego 
rozwiązania. to tę qaciechę mamy. Widać 
jednak żywą skcje w tym kierunku. śledzić 


możemy rozwój zrzeszeń mających na celu po- 


prawienic istniejącego stamu rzeczy. 


W dziale wewnętrznej higjeny micszkanio” 
wej zwraca naszą uwagę estetycznie urządza” 
ny dział propagandy. porcelany do użytku do- 
mowego. Dwa do obiadu nakryte stoliki qrzed- 
hiejeniczną i niehigjeniczną zastawę 


stawiają. ` 
W pierwszym wypadku wszystkie 


stolową. 


na Ellis Isłand, 


dróżnemu dowieść tego, to wolno mu wraz 
z rodziną wyjechać do miejscowości, którą so- 
bie otrtał za miejsce pracy. Jeśli się zas oka- |== 
że, że emigrant nie jest w sianie z jakiegokol- |Fj 
wiek powodu dostać się własnemi środkami 
na miejsce przeznaczenia. tó otrzymuje on no* 
wa tablieę z literami „T. A“ („Travellers 
Aid“) — pomoc dla podróżnych. Równicż tej 
tablicy nie wolno mu zdejmować, aż do pizy- 
hycia na miejsce stałego pobytu i uprawnia 
go ona do pobierania zasiłków od amerykań- 
skiej policji. dla endzoziemców, 

Najgorzej jednak jest temu, eo do którczo 
istnicją poważne wątpliwośri, czy posiada pra- 
wc imigracji. 
kowanemi literami „T. 
tained) — chwilowo zatrzymany. Przydzicla 
się takiego emigranta do obozu koncentra- 
cyjnego na tejża wysepee. gdzie spędza czas 
jak więzień. Wprawdzie zniesiono tam poje- 
dyncze cele, ale 

nie traktuje się tam człowieka jako istótę 

ludzka, ` 

lecz jako numer, Wolno im pisać do rodzin 
do kraju ojczystego, jednak nice mogą porozu- 
miewać się telefanicznie ze stałym lądem amic- 
rykańskim. Strzeżeni przez wartowników w 
dużych salach. pędzą dni w calkowitej bez- 
czymiości i mulzie. Jedyną ich myślą jest wy- 
dostanio się z tego piekła. Ale czyż to moż- 
liwe? Wiecznie pilnowani. nie są w stanie 
opuścić obozu bez zezwolenia władz. Oni. któ- 
rzy z taką nadzicja jechali da kraju wolno- 
ści znajdują się w kaźni. nie mając środków 
wyjścia. 

Kto wędruje przez fe sale i widzi niewy- 
mowne cierpienie na twarzach nicszczęsnych, 
ten łatwo możć zrozumieć zdanie, że EMis Ts- 
land to narodowa hańba dla Stanów Zjedno- 
czonych. Podczas częstych przesłuchów stara- 
ja się im władze przedstawić nędzę, jakaby 
ich spotkała w razie chorohy lub bezrobocia 
na lądzie amerykańskim. Oprócz tego zwatpie- 


D.“ (Temporarily de- 


TERTE 


Taki dostaje tabliczkę z wydru- | dzie 


Nr. 244. 


nia we własne siły. które wkrada sie da ich 
serc, toczy także ich duszę niepewność jutra. 
Wprawdzi» w ostatnim ezasie wladze amery- 
kańskie starają się „poprawić dolę «ninopatrz- 
nych imigrantów na Ellis Island, jednak oba- 
wą, przed wzrastającym nielegalnym przemyt- 
nietwem ludzi zmusza je do stworzenia ostrych 
śtodków przeciw nowym przybyszom, 


a 
Last dziękczynny. 


Ntech Pan Bóg Sżan. Panu wyna- 
gródri za miód mi przystany, gdyż 
jest Freczywiście czysłó pszezelny lecz- 
nieczy, gdyby wszyscy fak sumienny- 
mi byli, inaczej byłoby w Polsce. 

liód przysłany dla kilkunastu 
ódbhioreów w Kamieńsku, uznany zó- 
słat za najlepszy zć wszystkich tych 
którzy trudnia się wysyłaniem miodu. 

Firme Polskiej Cześć. bo godną 
Test boiecenia. 

Z szacunkiem 


Ksiądz Stanistaw Urban 


prełckt w Karhieńsku, ziemia Piotrkówską, 


= 
==: 


MIOD LECZNICZY wysyła za zalicze 
ką 3 ka. 14 zł, 5 kg. 21 zł, 10 kg 
40:00 zł. 20 kg. 76°70 


Stan. Chabura 


PASIEKA, TARNOPOL (Mip.) 
„NAN DYW WYNIK 
$port. 


Zimowe mistrzostwa Europy i świata 


Terminy mistrzostw zimowych Europy i 
świała w roku 1930 ustalono w sposób nastę. 
pujący: 1-8 lutego w Krynicy — mistrzostwa 
świata w hokeju lodowym; 10-11 lutego 
w Sztekhoimie — mistrzostwa Europy w jeż- 
szybkiej. 10—18 lutego w Wiedniu — 
mistrzostwa Kuropy w jeździe sztucznej; 24 do 
20-go lutego w Helsingforsie —— mistrzostwa 
świata w jeźJzie szybkiej; 24—25 lutego w Da. 
vos — mistrzostwa Europy w jeździe sztucznej 
pań Í parami: 28 lutego i 1 marca w Berlinie 
mistrzostwa świata w jeździe sztucznej dla pa- 
nów. pań i parami. 


Notatnik sportowca. 

— Nowy rekord śwłata w biezu 800 m. 
pań ustanowiła niemiecka rbiegaczka Radke 
Batschāuer w czasie 3:06.5. Stary rekord na- 
leżał dn Angielki Trickey (3:08.2), 

— Bieg kolarski „Dokała Węgier na dy- 
stansię 1030 km. wygra] Włoch, Bergamaschi 
w 86 godz. 2944 s, Drugie miejsce zajat Peck 
(Węgry). 

DE E ETER 29 PIEC. o EEE A 
Odznaki fla Stowarzyszsń — Gwożdzie 
da Sztandarów | okucia — FHRerhy 
monogramy orez pieczecie | wszelkie 
reboty w zekres rytownietwa wehodzące 

wykonuje 

WOLSKI ZAKŁĄD RYTOWNICZY 


J. WALENTA 


Kraków, Sławkewska 3. (Hotel Saski) 


ow AU rw 


przedmioty, a więc i kółka do serwetek, ko- 
szyczek na chleb, solniczki i t. d. zrobione są 
A porcelany, jako materjala najwłaściwszego. 

drugim. przedmioty ta wykonane są z in- 
Mał. mniej odpowiednich, gdyż gorzej otzy- 
z się dajacych materjałów, jak metalu, rafji 

d. Z rozwicszonych wokolo tablic, dowia- 
Dije się, 0 bedących w toku, badaniach 
dr. Hoola z Zórichu nad zdolnością rozwojo- 
wą bakteryj na różnego rodzaju metalach i 
poreelanie. 1 oto na porcclanie nowej znale- 
ziona po uprzedniom zaszczepienin i pokryciu 
pożywką po trzech dniach 80 do 250 kolonji. 
edy tymczasem na eyvnie 1200 do 1750, mosią- 


dzn 290 do 630, alumiunjum 2200 do 2800 i t. d. 
Widzimy wiee, że ze wzsledn na odporność 


wobec wszelkich nawet bardzo silnych ezyn- 
ników chemicznych. łatwość dokladnego wy- 
czyszczenia, | estetyczny wyglad porcelana 
przedstawia majidcalnicjszy materjal do wyro- 
bu wszelkich naczyń kuchennych i stołowych. 

W związku z higiena mieszkania w ścisłem 
teg) słowa znaczeniu pozostaje higjena miast. 
Obecnice zwłaszcza. gdy proces urbanizacji po- 
steruje tak gwałtawmie, sprawa ta stała Się 
szczególnie ważna. 

Wystawa higjeny miasta hyla bardzo umiec- 
ictnie obmyślona. Šzerag miast przedstawił te 
ze swych urządzeń sanitarnych. które okazaly 
się majnraktvezniejszemi i najbardziej odpo- 
wiadającemi dzisiejszym wymogom hiejeny i 
techniki. Dzięki temu objekty pokazowe nic 
powtarzają się. a zwiedzający latwo może wy- 
robić sobie należyte i pełne pojecie o cało- 


kształcie zagadnień związanych z  higjeną 
miasta. Mamy przegląd różnych sposobów 74- 


opatrywania ludmości w wodę, sposobów Oczy- 


szczania tejże, badamy, jak różne miasta roz- 
wiązują trudną i tak higjepieznie ważną spra. 
wę usuwania i unieszkodliwiania odpadków, 
grzebania zwłok. śledziny sposaby kontroli 
nad środkami żywności, rozwój szpitalnictwa, 
opiekę nad kalekami, opiekę szkolną i t a. 

Smutne refleksje nasuwają się przy zwie. 
dzaniu tego dzialu. Przypomiuamy sobio bo. 
wiem, że u nas sprzedaż środków żywmości 
urągua często najprymitywniejszym  wymogm 
higjeny, że żebractwo ułiczne okrywa nas wsty 
dem wobce przyjezdnych z zagranicy, ża ma- 
ledwio parę procent miast polskich posiada 
kanalizację, a że dotąd nigdzie nie przeprowa- 
dza się oczyszczamia ścieków. Nawet w mia. 
stach skanalizowanych wyarszcza się-Śścieki bez 
żadnego uprzedniego oczyszczania wprost do 
rzeki, narażając w ten sposób na przykrości 
i nicbczpieczeństwo niżej płożone osiedla. A 
przecież oczyszczanie ścieków przynieść też 
może miastom pewme korzyści ekonomiczne. 
Np. w Monachium stawy, w których ścieki 
podlegają biolągicznemu oczyszczeniu, dostar. 
czają roczmie 2.000 centnarów ryb i 1.000 cent. 
kaczek. 

Modele ilustrujące urzadzenia higjeniczne 
ohmyślane są tak. że samym już sposohem wY- 
konania wzbudzają zaimteresowaie. Składają 
sio na to cfekty świetlne i nawiązanie jak- 
gdyby bliższeg» kontaktu między widzem a 
modelem przez mmieszczenie liezmych przyci. 
sków i korb. których pociśnięcjie lub obróce. 
nic wprowadza w ruch odpowiednie cześci mo- 
delu į dozwala w ten sposób śledzić poszcze- 
zólme fazy przedstawionego zagadnienia. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Nr. 244, 


Co słuchać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 14-go września 1930. 
Niedziela 14: Podwyższenie gw. Krzyża. 
Poniedziałek 15: M. B, Bolesnej. 
Poniedziałek 15: Wschód słońca o godz. 

5.34, zachód o 18.16. | 
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ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO JA- 
SNEGO. Magistrat podaje do wiadomości, że 
od poniedziałku 15 nm. móżo być pobierane tak 
w sklepach piekarnianych jak į spóżywczych za 
1 kg. chleba żytniego jasnego z kminkiem iub 
bez najwyżej 40 gr. Ceny innych gatunków 
chleta pozostają bez zmiamy. 

STAN CHORÓB w czasie ad 7—18 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar- 
latyny zanotowano 12. dyfterji 4, tyfusu brzu- 
smego 1, kokluszu 1, róży 1. odry 2 i meningi- 
tis epidemica 1. 

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA GRUŹLICY. 
Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę lekarzy. 
wykonywujących praktykę w mieście Krako- 
wie, że m myśl ustawy z dnia 25 lipea 1919 r. 
obowiązani są do Zglaszania. władzam admini- 
stracji ogólnej 1. imstaneji (Miejskiemu Urzędo- 
wi Zdrowia) każdego chorego, u którego stwier 
dzą żlicę niebezpieczną dla otoczenia. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W GAR- 
BARNI. Wczoraj rano zdarzył się w garbarni na 
Zabłociu nieszczęśliwy wypudek, któremu ulegl 
19-letni Tadeusz Florczyk, robotnik z Węgrzec 
Wielkieh. Florczyk w czasie garbowania skóry 
podłoży! przez nieostrożność lewą rękę między 
walce maszyny, skutkiem czego doznał zmiaż: 
dżemia palców. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz 
Pogotowia. poczem przewiózł ją do szpitala. 

WYPADL Z POCIĄGU. Na dwóarcu kole- 
jowym w Zabierzowie wypadł z pociągn zdąża- 
jącego z Chrzanowa do Krakowa Stanislaw Py- 
ik lat 14. z Myålachowic, uczeń szkoly gospo 
darczej. Nieszczęśliwy uderzył głową 3 szynę 
tak, że dożnał zajamania podstawy czaszki, 
wstrząsu mózgu i wstrząsu nerwowego. Nie- 
szczęśliwego chlopca przewieziono pociągiem do 
Krakowa. gdzie zajął się nim lekarz Pogetowia 
ratunkowego. Pytlika umieszczono W szpitalu 
św. Łazarza. i 

ZA NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI 
«ane przeciw żonie aresztowała policja Felicja- 
na Murkockiego (1. 36) robotnika. zam. przy ul. 
Giesicj. Markoceki wystrzelił dwukrotnie z re- 
walworu w swem mieszkaniu. przyczem odgra- 
żał sie żonie zastrzeleniem. 


skiero- 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

CENTRALA AKADEMICKICH STOWARZY- 
SZEŃ SAMOPOMOCOWYCH W KRAKOWIE 
otwiera z dniem 15 b. m. Biuro Informacyjne we 
wszystkich sprawąch samopomocowych (micszka- 
mic. pożyczki, kuchnie. opieka zdrowotna). oraz 
naukowych, Biuro czynne bedzie podczas wpisów 
(15—80 września) na Uniwersytecie. sala 58 od 
godz. 9—-1. 

„GDAŃSK Mówi, Przed mikrofonem radjo- 
stacji krak. opowie dzisiaj o podz. 19.05 miody 
pocta Ludwik Świeżawski o pięknym Gdańsku 1 


jego polskości. 

2G} SZWADRON P. W. IM. RTM. DUNIN 
WĄSOWICZA Sokoła krakowskiego. przyjmnje 
zgłoszenia nowych czlonków na rok szkolny 


ta9U31. Organizuje sie osolny pluton akademicki. 
Lekcje jazdy konnej odbywają sią pod fachowym 
Kierownictwem sił wojskowych. Przyjmuje się ró- 
wnież zgłoszenia grających na skrzypcach. korne- 
cie, klarnocie, czelo i na wszelkich innych. da 
własnej orkiestry. Zgłoszenia przyjmuje się w kan 
cclarii Szwadronu w Sokole T. p we wtorki i 
czwartki od godz. 19.30—*1-s70]. 


0 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela po południu: „Niebioski lis“ (ceny 
znižane). M 
Niedziela wieczór: „Potrójne wesele“ (nowość). 
Poniedzialek: .Potrójno wesele", 
Wiorek: „Potrójne wesele“. 
Teatr krakowski w Cieszynie. 
Poniedziałek: „Niebieski lis“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Niedziela: „I znów Bagatela gra“ o godz. 4.30. 
ceny popularne. „Kto raz spróbował, ten zocnce 
jeszcze raz® 2 przedstawienia o godz. 1.15 i 9.50. 
Poniedzialek: „Kto raz spróbował, ten zechce 
jeszcze raz“ (godz. 7.15 i 950). 


Wtorek: „Kto raz spróbował, ten zechee 
jeszcze raz“ (godz. 715 i 9.30). 

Środa: „Kto raz spróbował, ten z hee 
jeszcze raz" (godz. 7.15 i 8.80. 

Czwartek: „Kto raz spróbował, tan zechce 
jeszcze raz“ (godz. 7.15 i 9.30). 


aaa (| a 0 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: Pochodnia (w rol. gł. Laura La 
Plante) film dźwiękowy. s 
SZTUKA: „Czarna Gwardja* (film dźwiękowy). 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
APOLLO: Rio-Rita (film dźwiękowy). 
CORSO: „ludzie bez oblicza“ (w roli gł. Harry 
Pech. 4) * 
WARSZAWA: Pat i Patachon jako Policjant. 
PROMIEŃ: „Markiz D'Eon*. < 
UCIECHA: Lokomotywa“ (w roli gł. człowiek 
o stu twarzach Lon Chancy); film dźwiekowy. 


= 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Kome- 
dja ..Potrójne wesele”, poprzedzona tak ogromnym 
rozgłosem, spotkała sią także i w Krakowie z wy- 
jątkowem zainteresowaniem. Na premjerze teatr 
wypełniony, przyjął sztukę nader sympatycznie. 
Interesująca ta nowość grana bedzie przez wszyst- 
kie dni następnego tygodnia bez przerwy. Dziś 
Po pałudniu. po cenach zniżonych, nyhborna kome- 
dja Ferczego „Niebieski lis", którą jutro odegra 
zespół krakowski w Cieszynie, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go września 1930. 


UT 


PIERWSZORZĘDNA 


wszelkiego 
rodzaju 


RA 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
bo cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


ceny konkurencyjne. 


W holie wiekiem 


Świat naukowy całej Polski wziął w dniu 
wczorajszym udział w oddaniu ostatniej urzy- 
slugi wielkiemu uezotemn, é p. prot. Drowi 
Kmiłowi Godlewskiemn. 


Przed domem żałoby przy ul. Ruskiej 4. 


Kolo godz. 9 rano przed domem żałoby 
przy ul. Ruskiej 4 zaczęli gromadzić się profe- 
serowie Uniw. Jag., mlodzież akademieka omz 
liczne rodziny spokrewnione i zaprzyjaźnione 
z domem pp. Godlewskich. 0 godz. 9.30 po 
otprawieniu przy trumnie modiów żałobnych 
przez prepozyta kolegjaty św. Anny ks. kan. 
Masnego, wyniesiono trumnę do karawan, ob- 
wieszonego. masami wieńców i kwiecia. Po 
thwili ruszył orszak żalobny Aleja Miekiewi- 
cza. w. Czysta. Krnpniczą i Podwalem dò ko- 
ścioła akademiekiego św. Anny. 


W kościele akademickim św. Anty. 

Wnętrze kościoła wypełnili po brzegi człon- 
kowię Senatu akademickiego Uniw. Jag, Pol- 
skiej Akademji Umiejętnośści. delegaci zamiej- 
seowych Uniwersytetów i zakladów rolniczych, 
przedstawieiele szeregu Towarzystw rolniczych. 
liczne zastępy mledzieży akademickiej, oraz 
tłumy publiczności, Na środku nawy kościel- 
nej zlożono na katafalku trumne w powodzi 
świalła i zieleni, a ohok ustawili się pedele 
z insygniami uniwersyteckiemi, okrytemi kre- 
p. Frzed głównym altarzem zasiedli na hono- 
rowyeh miejscach: wieewojeweda Mikosz jako 
reprezentant rzadu. prezes Polskiej Akademii 
Umicjiętności Kostanecki. Senat akademicki 
Uniw. Jag. z rektorem Zalęskim, dalej przed 
stawiciele: Uuiwersytetu warszawskiego prof. 
Wójcieki. Szkoły glównej gospodarstwa wiej- 
skiego rekter Biedrzycki. prof. Staniszkis, prof. 
Staff i prof. Korczewski. wyższych uczelni 
lwowskich, prof. Kuezyński. prof. Rrzemie- 
niewski i prof. Szymkiewicz. Uniwersytetu po- 
znańskego prof. Niklewski i inni. W stallach 
zajęli miejsca: synowie Zmarłego prof. Uniw. 
Jag. Dr Emil Godlewski i Dr Marjan Godlew- 
ski oraz dalsza rodzina. 


Msza św. i egzekwie, 

O godz. 10-ej wyszedł przed wielki ołtarz 
z uroczystą Mszą św. żalubną ks. kan. Masny, 
która odprawił w okreności Księcia Metrono- 
lity Sapiehy. Równocześnie odprawiali księża 
ciche Msze św. przy kacznych oltarzach. W eza- 
sie nabożeństwa Chór Akademicki pod batutą 
dyr. WalHek-Walewskiego odśpiewał szereg 
pieśni zalebnych; solowe utwory wykonał p. 
Ropyciński. Po Mszy św. egzekwie przy kata- 
falku odprawił Książe Metropolita Sapieha 
w asvście duchowieństwa. poezen odprowadził 
trumue aż da karawanu przed kościołem, 

Mowy pożegnalne. 

W ehwili. gdy trumnę wynoszono z kościo- 
la. rozległy się slowa pieśni „Beati Mortui“, 
oczom ze stopni kościola pożegnał Zmarłego 
im. Polskiej Akademji Umiejętności, Uniwersy: 
tetu Jagiellońskiego, Akademji dublańskiej 
i Instytutu naukowego w Puławach prezes 
Akademji prof. Kostanecki. Mowca podkreślił. 
że 6. p. prot. Godlewski każdą Instytucję nau- 
sowa, w której pracował. podnosił na wysokie 
poziomy, a wiekopomnemi swojemi pracami 
przysporzył nauce polskiej blasku i chwały. 
Wychowany w szkole głównej warszawskiej 
i przepojony jej ehlubnemi tradycjami, wniósł 
w działalność naukowa i pedagogiczną pier- 
wiastki głębokiego patrjotyzmu i ducha oby- 
watchkiego. Bogaty w doświadczenia, zdobyte 
dlugoletniemi studjami zagranicą u najwybit- 
niejszyci nczonych. przystąpił z calą energia 
do organizowania Studjum rolniczego w Kra- 
kawie, które postawił na najwyższej wyżynie 
uankowej. Jako dyrektor wydziału matematy- 
czno-przyrodniezcgo. oraz wiceprezes Akademiji 
rozwinął niezwykle żywotną działalność nau- 
kową, stosując zawsze i wszędzie bardzo wy$o- 
ką a hezstronną miarę naukową. Jego zdoby- 
cze na polu botaniki i fizjologji roślin zostały 
uznane przez caly świat*naukowy i zjednały 
nm slusznie opinję uczonego światowej sła- 
wy. Przed prochami wielkiego uczonego. nie- 
pospolitego obywatela i patrjoty — kończył 
prezes Rostanecki — chylą dziś czoła zarówno 
przedstawiciele nauki, jak i cały kraj, który 
cwu Zmadczo także i za gorące umiłowanie 


Towar i wykenanie pierwszorządne 


auzoen i obywatelowi 


przezeń polskiej ziemi, tej ostoji naszego bytu 
narodowego. Z kolei przemówił delegat Uni- 
wersytetu warszawskiego prof. Wójcicki, cha- 
rakteryzując zasługi Zmarłego na polu nau- 
kowenł. 


Na miejste wiecznego spoczynku. 


Po przemówieniach wśród bicia dzwonów 
kościelnych. ruszył kondnkt żałobny ulicami 
miasta na ementarz rakowieki. Kondukt pro- 
wadził dziekan Wydziału teologicznego Uniw. 
Jag. ks. prof. dr. Kaczmarczyk, poprzedzany 
szeregami licznego duchowieństwa. Przed du- 
chowieństwem młodzież akademicka niosła 
wieńce od Rady Wydziału rolniczego. Kólka 
rolniczego i Ogrodu botanicznego Uniw. Jag. 
Karawan tonal w powodzi wieńców. Pochodzilv 
one od ministra rolnictwa, Senatu akadeniiekie- 
go Uniw. Jag.. Szkoły Głównej gospodarstwa 
wiejskiego. Polskiego Towarzystwa Botaniez- 
nego, Zakladu rolniczo-doświadczalnego Uniw. 
Jag., (Gespodarstwa doświadczalnego Uniw. 
Jag.. Instytutu naukowego w Puławach i t. d. 
Wiele wieńców zlożyla rodzina prof. Godlew- 
skiego i jego uczniowie. Wśród tyeh wieńców 
zwracał uwage wspaniały wieniec z napisem 
na szarfach: Drogiemu Nauczycielowi — Wia- 
dysław Vorbrodt. Na ementarzu rakowiekim 
po odprawieniu ostatnich modłów i odśpiewa- 
niu „Salve Regina“. złożono trumnę zę zwło- 
kami á p. prof. Godlewskiego do grobowca 
rodzinnego. 


Depesze kondolencyjne. 


Z powodu śmierci prof. Godlewskiego wpły- 
ngly do Senatu akademickiego Uniw. Jag. de- 
pesze kondoleneyjne od prezydenta m. Rolle- 
go, Prezydjum i Dyrekcji Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, konsulatu francuskie- 
go w Krakowie, Rektoratn i Senatu Uniw, Ste- 
fana Batorego w Wilnie, Politcehniki lwow- 
skiej. Wydziału rolniczo-lazowego Politechniki, 
Wydziału  rolniczo-leśnego Uniwersytetu po- 
znańskiego i t. d. 


Prowokacyjne odezwy. 


Na murach miasta ukazały się odezwy ano- 
nimowej grupy „Patrjotów Polskich", utrzyma- 
ne w tonie niesłychanie prowokacyjnym. Odez- 
wy mówią o jakimś spisku na marsz, Pilsud- 
skiego. przedstawiają b. posłów Witosa i Lie- 
vermana jakó wichrzycieli i marnotrawców gro- 
sza publicznego i w sposób perfidny charakte- 
tyzują sytuacje -polityczną w Państwie. Rzecz 
wprost niezrozumiała, jak władze mogły zezwo- 
lié na rozplakatowanie tego rodzaju odzzw. 
przyczyniających się do wzmożenia i tak już 
silnego nodnieecnia i rozgoryczenia wśród lu- 
dności. - 


Poświęcenie stadjonu „Sokoła“ 
na Krzemienkach. 


Twarzystwo Gimnastyczne „Sokół* urządza 
dziś w niedzielę uroczyste poświęcenie i otwar- 


cie stadjonu „Sokoła* na Krzemionkach. Po: 


Dz. M 


Dyliżans i express. 


Szalone jest tempo rozwoju komunika- 
cji: pociągi, szybkie okręty, auta, aeropla- 
ny — cały ten cudowny tabor, szybciej niż 
huragan przenosi nas z miejsca na miejsce. 

Jakże wygodnie jedziemy w luksuso- 
wym sleepingu, w kabinie okrętowej I kla 
sy... Wierzyć się nie chce, jak to dawnemi 
czasy obywatel. co bogatszy, wlókł się ty- 
godniami w dyliżansie rozstrzęsionym i nie- 
wygodnym. 

Podróżnik ówczesny woził za sobą cały 
swój skarb. ciężko okute szkatuły... 

Któż dzisiaj wozi pieniądze ze sobą? Pie- 
niadze leżą bezpiecznie w P. K. O. na ra- 
chunku czekowym lub oszczędnościowym; 
przy sobie wystarczy mieć książeczkę 
oszczednościową. W każdym urzędzie pocz- 
towrm w całej Rzeczypospolitej podróżnik 
może podnósić za książeczkę pieniądze. 
Książcczka z czekami uwalnia nas od no- 
szenia większych sum przy sobie: płacimy 
maleńką kartką różową czekiem, na 
którym wpisujemy właściwą sumę. 

O cywilizacjo Indzka. coś przypięła czło- 
wiekowi skrzydła. a nogi jego obuła w sie- 
dmiomilowe buty! Dzięki ci za cud przenoe 
szenią człowieka w jednej chwili z miejsca 
na miejsce! Świat zmalał. a mały człowiek 
staje się dzięki tobie — olbrzymem, 

M. Cz. 


Mszy św. o godz. 9-tej odbędzie się defilada od- 
działów „Sokoła“ w Rynku podgórskim i po” 
chód na Stadjon, gdzie nastąpi jego poświęce- 
nie i otwarcie, poczem wpisywanie życzeń do 
„Księgi Pamiątkowej”. O 11-tej przyjęcie gości 
na Stadjonie oraz zawody pięcioboju o nagredy 
dla zgłoszonych zawodników. Godz, 11.30, za- 
wody w piłkę nożną o nagrodę „Sokola“ a o 
3 pop. ćwiczenia wolne druhów w 4 obkazach, 
ćwiczenia wolne druhen w 3 obrazach, ćwicze- 
nia w zastępach druhów i druhen oraz rozda- 
nie nagród i dyplomów dla zawodników i jubi- 
latów. O 8-mej odbędzie się rdut sportowy w sa- 
li „Sokola“ podgórskiego. W razie niepogody 
po poświęceniu i otwarciu Stadjonu dalszy ciąg 
uroczystości w gmachu „Sokoła“. - 


0 nową Konstytucię w Polsce. 


Drugi wieczór krakowskiego Koła Studjów 
Chrześcijańsko-Społecznych poświęcony będzie 
sprawie naprawy ustroju. B, pos. Puchałka wy* 
glosi referat 

„O nową Konstytucję w Polsce“ 
Prelegent przedstawi historję prac i walk o Kon 
stytucję oraz .,anacyjne* próby „ulepszenia“ 
jej. Pa referacie dyskusja, Zebranie odbedzie 
się w poniedziałek, 15 bm. o 7-mej wieczorem 
w Domu Związkowym. ul. Potockiego 11, 


POCIĄGI MOTOROWE NA LINJI 
KRAKÓW—RABKA ZARYTE 


i z powrotem tj. Mt. Nr. 6105/1205_.1206/6106, 
oraz poc. motorowe na odcinku Sucha— Rabka 
Zaryte i z powrotem tj. Mt. Nr. 6107—6108 
kursować będą poraz ostatni dnia 15 września. 
W dniu odpustu w Mogile. tj. dnia 14 bm. uru- 
chomione bądą bezpośrednie pociągi z Krakowa 
do Mogiły i z powrotem: wszystkie regularne 
poc. osobowe z Krakowa otrzymują w tym dniu 
połaczenie z Czyżyn do Mogiły. '' 


stw azioktzą 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Kto 
raz spróbował ten zechec jeszcze raz“ — nowa 
szłagierowa rewja w teatrze „Bagatela“ uzyskała 
rekord powodzenia. Publiczność  entużjastycznie 
oklaskuje codziennie wykonawców za każdy mu- 
mer programu. a ogólny podziw budzą wspaniałe 
dekoracje i kostjumy- 


. 
t- 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW dzik 
w niedzielę o godz. 12 „Chorus Caecilianus* od- 
śpiewa szereg mottektów Ravanella i Witta. 


? KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitop? 
Sommerfeld 


|FISHARM 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


ONJE 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewiez 
Mustel 


ZAGRANICZNE: 


9 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorfer Rónisech 
Ehrbar Schweigholer 
Förster Scholze 
Gaveau 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go września 1930. 


Zycie $ospodarcze. 


Oczekiwania na ożywienie rynku 


zawiodły. < 
Nadmiar pieniądza w Bankach polskich. 


„Berliner Tageblatt“ z 9-go bm. stwierdza 
na podstawie zestawień Związku Banków Pol- 
skich, że należące do niego banki akcyjne dy- 
sponują zasobami kasowemi w wysokości 70 
miljonów zł., oprócz tego zaś posiadają więk- 
sze pozycje na rachunkach nostro w bankach 
zagranicznych. Ten nadmiar pieniądza jest na- 
stępstwem niezdrowych stosunków na rynku 
. kredytowym. Z powodu bowiem nieodpowie- 
niego materjału wekslowego, banki polskie 
nie są w możności udzielać większych kredy- 
tów. 

Spodziewano się. że sytuacja na rynku we- 
Kslowym poprawi się i tym sposobem rezerwy 
gotówkowe będą mogły być puszczone w obieg, 
przez co rynek znowu by się ożywił. Oczekiwa- 
nia te jednak zawiodły, a to dlatego, że prze- 
mysł i handel przeszły z kredytu na interes go- 
tówkowy, ażeby osiągnąć lepsze warunki płat- 
ności. Obroty gotówkowe stają się też w Pol- 
sce coraz bardziej regułą, ponieważ płacący 
gotówką odbiorcy otrzymują większe rabaty. 
Sprzedaż towarów na weksle nie opłaca się. 
Banki polskie zamierzają też przeto w najbliż- 
szej pizyszłości zająć odpowiednie stanowisko, 
wobec tej nowej sytuacji. 


Strajk w Łodzi proklamowany. 


Onegdaj odbyło się w Łodzi walne zebranie 
delegatów fabrycznych w sprawie zatargu 
z przemysłowcami o poziom płac robotniczych. 
W rezultacie uchwalono proklamować strajk 
w przemyśle włókienniczym z powodu obniże- 
nia płac poniżej cennika. Strajk ma się roz- 
począć w najbliższy wtorek. Robotnicy prze- 
mysle trykotarskiego strajkują już z powodu 
odrzucenia ich żądań podwyżki zarobków. 


> TM 
Kto wygrał na loterji? 


(W. czwartym dniu ciągnienia 5-tej klasy 21 
polskiej łoterji państwowej, główniejsze wygra- 
ne padły na numery następujące: 

Po 5.000 zł. na Nr. Nr. 51302 83482 86757 
125066 135911 137978 188687. 

Po 3.000 zł. na Nr. Nr. 131117 134789 145875 
151202 155012 205637. 

Po 2000 zł. na Nr. Nr. 47659 102813 105399 
108417 129462 161008 163962 184593 192974. 

Po 1000 zł. na Nr. Nr. 7934 26094 26604 
30611 36127 67515 68621 84467 109948 119269 
127165 133081 133912 135106 163137 176731 
177859 182358 184604 207146 209099. 


Znów rokowania 

Prasa sanacyjna podaje znów wiudomeści o 
rokowaniach o kredyty zagraniczne. Tym ra- 
zem toczą się pertraktacje z prezesem Irwing 
Trustu Company p. Heckslerem na tomat loka- 
ty listów Towarzystwa Kredytowego» Ziemskie- 
go w Warszawie na rynku amerykańszim. 
Równocześnie donoszą o wznowieniu w paź- 
dzierniku tylokrotnie przery wanych prób poro- 
zumienia się tego Towarzystwa z kapitalista- 
mi francuskimi w sprawie emisii listów Towa- 
rzystwa na sumę 25 milj. dol. © periraktarjach 
z grupą francuską już pisaliśmy, jak również 
oświetlaliśmy przyczyny dotychczasowych nie- 
powodzeń, ale warto zająć się nową próbą k:n- 
taktu z Irwing Trustem. 

Nie wiemy wprawdzie jaki przebieg -będą 
miały dalsze rokowania ale pewne wnioski 
można wysnuć 2 przykładu węgierskiego. Rząd 
węgierski bowiem i banki tamtejsze weszły 
również w kontakt z podobnym trustem ame- 
rykańskim o analogiczną pożyczkę, jak Pol- 
ską. Warunki jednakowoż, jakie stawiał kapi- 
tał amerykański były tak ciężkie, zwłaszcza 
w zakresie monopolu sprzedażnego, obligacji 


N. KAPERA KRAKÓW 


a 


o obce kapitały. 


emisyjnych, że rząd węgierski uważał za wia- 
ściwe zerwać definitywnie rokowania. 

Wielkich więc nadziei do zapowiedzianych 
rozmów przywiązywać nie można tak, jak to 
czyni prasa sanacyjna. „jeżeli Węgrom. które 
mają stosunki wewnętrzne na ogół skonsolido- 
wane. postawiono niedogodne warunki. to czy 
możemy spodziewać się większej względności 
ze strony obcego kapitału, gdy wiemy co sądzi 
zagranica o naszych stosunkach wewnętrznych, 
oraz jaki wpływ wywierają one na nasz kre- 
dyt zagranicą. KPE 

Dlatego ewentualne nowe ofetty zagranicz- 
ne nie mogą robić na nas żadnego wrażenia. 
W żadnym zaś razie nie można uważać ich za 
objaw zaufania zagranicy do Polski, tylko za 
próbę zrobienia dobrego interesu na nas. 

Nikt, nie jest zresztą tak naiwny, aby są- 
dził, że kapitał zagraniczny przychodzi do nas 
z pobudek ideowych, ale niestety wszystkie 
dotychczasowe oferty były tak ulażone, iż ro- 
biły wrażenie jakoby zagranica traktowała nas 
conajmniej, jak Bolszewję. którą pragnie się 
wyeksploatować przy maksimum ostrożności. 


Radio. 


Poniedziałek 15 września. 


Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej; 12.10 
Flyty gramofonowe; 13 Komunikat meteorologcz- 
ny; 15.15 Komunikat gospodarczy: 15.50 Odczyt. 
z Warszawy; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 Pły- 

Jty gramofonowe; 17.35 „Najnowsze wydawnictwa“ 
omówi dr A. Bar; 18 Muzyka lekka; 19 Rozmaito- 
ści; 10.20 „Triumf Kom-Tura i echa jego zagra- 
nicą* — wygl. p. J. Ingolt; 19.45 „Skrzynka“ i 
giełda rolnicza; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20.15 Wrażenia z festivalı muzyki współczesnej 
w Belgji; 20.36 Muzyka lekka; 22 Feljeton 7 War- 
szawy; 22.80 Płyty gramofonowe; 23 Muzyka ta- 
neczna; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe; 17.35 „Najnowsze wydawni- 
ctwa“; 18 Muzyka lekka; 19 Rozmaitości; 19.20 
Pogawędki techniczne: 19.35 Dalszy ciąg rozmai- 
tości; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 20.15, Wra- 
żenia z festivalu muzyki współczesnej w Belgji: 
20.30 Muzyka lekka; 22 Feljeton. 


Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 15.56 Odczyt pt. „Schro- 
niska turystyczne w Polsce“; 16.15 Program dla 
dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.35 Lekcja ję- 
zyka francuskiego: 18 Mnzyka taneczna z restaura- 
cji „Gastronomja*; 19 Rozmaitości; 19.20 Poga- 
wędki techniczne; 19.35 Płyty gramofonowe; 19.45 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“: 20.15 Wrażenia 
z festivalu muzyki współczesnej w Belgji: 20.30 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. St. Nawrota. S. Orłowska (sopran), St. Ja- 
kubczyk i W. Jakubczyk (klarnet), oraz prof. L. 
Urstein (akomnp.); 22 Feljcton p. t. „Królowie pu- 


styni i puszczy — w stolicy“; 28 Muzyka taneczna 
i salonowa. ? 

Poznań (334.8). G. 18 Koncert solistów. Wy- 
konawcy: A. Szafrańska (mezzosopran). St. Kincel 
(skrzypce), prof. Fr. ł.ukasiewicz (akomp.). 

Katowice (408.7). G. 17.35 Jan Ciahotny: Po- 
gadanka z działu: „Nowości radjowe*: 18 Kon- 
cert popułarnv z udziałem Tria P. R. w Katowi- 
cach: 19 Codzienny edcinek powieściowy: 19.30 
K. Stromenger: „A. Radziwiłł. pierwszy kompozy- 
tor Fausta“: 20 Intermezzo muzyczne: 23 Prof. J. 
Stanisławski mówić bedzie w języku angielskim 
4a pma: „Love and protection of nature in Po- 
and". 


Jaś 
29 $zeriotu 


na męskie ubrania — w najlepszych gatunkach 


et. did 


poleca Magazyn towarów bławatnych 


Witolda $ruszkowskieśo 
Kraków, Sukiennice l. 24 ı 20. 


Ma czas. — Co chciałabyś otrzymać ndemnie 
w dniu twych imienin? — Nie jestem jeszcze zde- 


cydowana. — Doskonale! Daję ci rok czasu do 


namysłu. 


H. JAROSZYŃSKA, 


Prawo pogranicza. 


Komisarz zdrzemnął się słodko, lecz nie- 
spodziewanie zbudził go gwałtowny wstrząs. 
Bryczka stanęła na miejscu. Sennie przetarł 
oczy i zobaczył, że furmana jakby zniosło 
z kozła. W dobrodusznem zdziwieniu obser- 
wował, jak tamten uciekał w las w rękoma 
podniesionemi do góry. Wychylił się, żeby 
zrozumieć, co to wszystko znaczy. Przed 
bryczką stał jakiś człowiek dosyć mizerny 
i obdarty. 5 

Niechętna, leniwa myśl poruszyła się 
w mózgu dygnitarza. Popatrzył uważnie na 
tevo człowieka. Poznał go i doświadczył 
dość niemiłego uczucia, że mu Się serce 
« piersiach zatrzymało na chwilę. Ale je- 
dx:ocześnie zdjął go gniew, -że jednak tak 
co oszukano. Zapłaci on za to Ruwce. Lecz 


29 


mi m mm 


zaraz potem twarz wykrzywiła mu się jakbry 


w uśmiechu politowania, nad samym sobą. 
Przyszła nań bowiem bezwzględna świado- 
niość, że już nikomu nigdy za nie nie zapla- 
ci. Leniwo sięgnał po rewolwer, lecz Zrozu- 
miał jasno bezużyteczność tego „giestu. 

Tamten podniósł rękę, w której hłysnę- 
ła JIśniąca lufa nagana. Pocisnął cyngiel. 

Komisarz upuścił broń i oczy zapłynęły 
mu mgła o płomiennej barwie republiki. i 

Na chwile jeszcze pośród tej krwawej 
tuny zamajaczył przed nim zielony punkeik. 
miraż stacyjnego ogródka. 


Z szafirowego nieba szedł żar na rozsło-|w co się zamieniła sławna ongiś stadnina 


necznioną drogę, w nagrzanem powietrzu 
unosiła się balsamiczna woń sosen. 


XVI. 

Upał był wprost nie do zniesienia. Żar 
szedł z rozpalonego nieba na ziemię, która 
aż dyszała z umęczenia i spieki. Ada i Olm 
leżąc w wysokiej trawie, leniwie patrzyły 
na zwózkę siana. Szarozicłone pagórki posu- 
wały się wolno wśród tumanów rudego ku- 
rzu, poprzez które ledwo widać było zlamych 
potem, zziajanych ludzi i konie. t 

— Coś tatuś bardzo w tym roku pospie- 
szył się z sianem. f 

— Na pewno jutro będzie deszcz. Czuję go 
już w kościach — rzekł porucznik. 

— Biedny staruszek — roześmiała Się 
Ada. 

Ola przeciągnęła się leniwie. zanurzając 
tluste ramiona w chłód soczystej trawy. 

— Pójdę do tatusia. Nie wiecie, czemu 
taki skwaszony? 

Pan Horcza stał na skraju drogi. i za- 
stroskanym wzrokiem lustrował przejeżdża- 
jące wozy. Siano, było dobre, nawet bardzo 
dobre. należało je zwieść czem prędzej. gilyź 
zbyt długo trwająca pogoda zapowiadała 
rychłą zmianę, ale jakżeż tu spieszyć, mając 
tylko trzy zdatne do użytku wozy. Z sercem 
wezbranem goryczą patrzył na zabiedzone 
konie, ciągnące z trudem po wyboistej dro- 
dze ciężar zbyt wielki na ich siły. Co to by- 


horczowska. Te wywłoki skupowane po li- 
cytacjach wojskowych. miały podołać wiel- 
kiej pracy przywrócenia do stanu świetno- 
ści zrujnowanego majątku. Pan Horeza co- 
dzień własnoręcznie smarował je i nacierał, 
dbał o nie jakby chodziło o wierzchowce 
wysokiej rasy lub pyszniące się długim ro- 
dowodem reproduktory, żywił do nich głę- 
koką tkliwość za to, że choć trochę raczyły 
się poprawić, lecz teraz widząc, że są za sla- 
be i niedołężne, gdy właśnie od ich wysiłku 
tyle zależy, aż zadygotał w Sobie z żałości 
i gniewu. Wreszcie odwrócił się i na widok 
córki nowa zmarszczka siładowała mu czoło. 

— Idź do tamtych. Nie wypada, żeby 
tak siedzieli sami. ; 

Ola otworzyła szeroko zdumione oczy. 

— Nie wypada... 

Spojrzała w stronę pozostawionej pary. 

— Tatuś przypuszcza... 

s-a Nie nie przypuszczam... uciął 
krótko. — Nie wiesz. gdzie to znów zawie- 
ruszyła się panna Zosia? 

Panna Zofja nigdzie się nie zawieruszy- 
ła. Siedziała zaszyta w cień małej altanki i 
zdaleka obserwowała flirt narzeczonego ze 
swą pupilką. 

Nie było w niej zawiści ani buntu. Uwa- 
żała już te karte swego życia za zamkniętą. 
Nie się właściwie nie stało. i tylko zadzierz- 
gnięte węzły rwały się powoli i napozór bez- 
boleśnie. Sama tak chciała i sama dażyła do 


ły za konie, pożal się Boże — odsednione, |tego powoli i konsekwentnie. Było jej je 
zołzowate, z parehem, z kurzą ślepotą. Ot,ldnak smutno. Zrywały się nici, które miały 
t 


Nr. a.S 


I Māägäzyn ul. Sławkowska L. Ii 
obok Grand Hotelu. 


I. Magazyn wiasneśo Wyrobu 


ul. św. Tomasza L. 29 


NI. Magazyn obuwie szkolne 


i dziecinne Sławkowska 
Ł. 24 


Jelet ramy 
z ostatniej chueśli 


Letnicy na falach morza. 

Paryż, 13 września. Od czwartku rano zagi- 
nął francuski samolot pocztowy kursujący na 
linji Marsylja—Algier. Jak obecnie donoszą 
z Madrytu, pewien statek hiszpański odnalazł 

łądzących po morzu lotników i zabrał ich i 
pocztę na pokład, Samolot zatonał. Wedle ze- 
znań lotników, zostali zmuszeni do opuszczenia 
się na wodę, ponieważ motor rozgrzał się tak 
siinie, że groził zapaleniem się. 


Udusili się w dzwonie nurkowym. 

Paryż, 13 września. Podczas reparacji łodzi 
podwodnej wydarzył się wezoraj w porcie mar- 
sylskim nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padio pięciu nurków. Pracujący w zanurzonym 
dzwonie nurkowym robotnicy dali nagle sygnał 
alarmowy. Gdy dzwon wydobyto na powierzch- 
nię dwaj robotnicy byli już nieżywi a trzej bez- 
przytoemni. Mimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej nie odzyskali oni przytomności i tak 
odwieziono ich do szpitala. Przyczyna tego wy- 
padku nie została jeszcze wyświetlona. Przy- 
puszczalnie chodzi o uduszenie wskutek braku 
powietrza, 


WYBUCH Ww AMERYKAŃSKIEJ FABRYCE 


PROCHU. 

Nowy Jork. 13 września. W magazynach fa- 
bryki prochu w Dupont w stanię Kanzas na- 
stąpił dzis o północy straszny wybuch, który 
w szerokiej okolicy wyrządził wielkie spusto- 
szenie. Szczątki muru zostały porozrzucane 
w szerokim promieniu, raniąc wielu przecho- 
fniów. Dotychczas nie wiadomo nic a losie 125 
rodzin. mieszkających w najbliższem sąsiedz- 
twie magazynu. 


pE E A 
Ankara. (PAT) Weding otrzymanych m ao 


;|miesień wojska tureckie otoczyły całkowicie re- 


wolucjonistów kurdyjskich, którzy napróżno 
usiłują ułatwić ucieczkę głównym przywódcom, 
znajdującym się wśród otoczonych oddziałów. 


OŚWIADCZENIE POS. URBAŃSKIEGO. 

P. Fr. Urbański b. poseł Ch. D. przesłał do 
prasy list następującej treści: 

„Niniejszem  wprzejmie proszę o łaskawa 
umieszczenie poniższego oświadezenia: 

W związku z ostatnimi aresztowaniami 
szeregu b. posłów, niżej podpisany oświad- 
czam. że gdyhy aresztawania te stały w związ- 
ku z kongresem krakowskim. zwołanym w obro 
nie. prawa i wolności. to jako uczestnik kon- 
gresu pozostaję solidarnym z aresztowanymi. 

Fr. Urbański“. 


związać jej życie w kole pogody i beztrosk., 
szacunku i życzliwości ludzkiej, sama do- 
browolnie zrzekła się spokojnego szczęścia, 
które ją czekało w małżeństwie z Jurkiem. 
A on odsunął się od niej obrażony, zosta- 
wiając ją samą, bezsilną w obliczu ciemnej 
przyszłości, biorącą na swe barki ciężar po- 
nad siły, może ciężar hańhy. 

Smutek pożegnania wszelkich nadziei, 
żal, iż zamiera jej pierwsza naprawdę czysta, 
miłość, potęgowały sie jeszcze uczuciem bo- 

lesnego rozgoryczenia. przeciw niemu, że 
mając wszelkie do niej prawa, pozwolił, by 
bez ratunku zapadała się w to trzęsawisko, 
że nie przeczuł. że nie przeszkodził. 

Zagasała jej naiwna wiara w bezwzględ- 
ne braterstwo dusz. w całkowite odczucie i 
zrozumienie się wzajemne. Bo trzeba przy- 
znać, że Jerzy był jednak wyjątkowo prze- 
nikliwy. Rycerski chłopak nawet nie po- 
zwolił sobie na cień przypuszczenia, że jego 
czysta narzeczona ma jakieś przykre tajem- 
nice. 

To bezwzględne zaufanie zamykało jej 
usta. A przecież tak mało mogła sobie zarzu- 
cić! Zbytnie poczucie sprawiedliwości, i tro- 
chę miłosierdzia. nieodpowiednio może skie- 
rowanego. Ale czuła, że słowa, w które ubra- 
łaby te proste dobre pojęcia, brzmiałyby 
brzydko. Czesto słowa mają wagę zupełnie 
inną. niż treść, która się w nich kryje. A oną 
nie umiałaby ułożyć mowy obrończej dla 
zrehabilitowania swych intencyj. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nowy, wywiad rremj. Piłsudskiego. 

Warszawa, 13. 9. (Telef. wł.) Prasa sana 
cyjna otrzymała nowy wywiad p, Piłsudskiego, 
udzielany redaktorowi „Gazety Polskiej" p. Bo- 
gusławowi Miedzińskiemu. W wywiadzie tym. 
jak się dowiadujemy, p. Piłsudski porusza naj- 
pierw sprawę aresztowania b. posłów. Wyrpo- 
wiada on zdanie, że raz wreszcie musiało się 
skończyć z tą nietykalnością i bezkarnością, 
która doszła do potwornych rozmiarów. Gdy 
raz posłowie przestali być nietykalnymi, kazał 
zehrać wszystkie poruszone przez prokuraturę 
sprawy zbrodni przeciwko Polsce, ale było ich 
tak wiele, iż musiał zatrzymać karzącą rękę 
sprawiedliwości(0), Zatrzymał się przy. jednej 
czwartej części. Aresztowania są zatem pod 
wzgledem wyboru przypadkowe. 

W dalszym ciągu p. marsz. Piłsudski po- 
wraca do poruszanego już tematu aberacji my- 
ślowej i jako taką określa tendencję przedłu- 
żamia stanu. jakoby posłów nawet na okres wy- 
borczy. Mówiąc > zachowaniu się posłów w cza 
sie aresztowania podkreśla(!) pełne godności 
zachowanie się Witosa, którego w tym wypadku 
uważa za zaszczytny wyjątek. W końcu po SZE- 
regu wspomnień osobistych oświadcza, iż jest 
zwolennikiem parlamentaryzmu. którym był 
zawsze j na sturość swoich przekonań nie zmie. 
ni, lecz ten parlamentaryzm musi być uzdro- 
wiony. 


TWENTE SE zawo OE WETA 


ZEPPELIN OSTRZELIWANY NA 
TERYTORJUM SOWIECKIEM. 


Berlin 13 września. Jak obecnie stwierdzo- 
no, sterowiec niemiecki „Graf Zeppelin" był 
ostrzeliwany nietylko podczas podróży do Mo- 
skwy, lecz także w drodze powrotnej. Ofiejal 
nie zostalo stwierdzone. że strzały pochodziły 
mie od sowieckiej straży granicznej, lecz praw- 
<dopodobnie z terytorjum Lotwy. 

10: 


Niemcy grożą pokojowi świata. 
SENSACYJNE MEMORANDUM MERTENSA. 


Genewa, 13 września. Znany niemiecki pu- 
blicysta i paeyfista Karol Mertens, przebywa- 
jący obecnie w Genewie na zgromadzeniu Ligi 
Narodów z ramienia jednego z zachodn!0-Ę:0- 
mieckich dzienników, przesłał wszystkim 54 
delegacjom zgromadzenia ligi Narodów Graz 
całej prasie. światowej obszerne memoratalum 
w jezyku francuskim i niemieckim, w jakiem 
zwraca całemu światu uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, grożące pokojowi świata ze strony Nie- 
miec. 

Memorandum zawiera 
skierowanc przeciwko niemieckiej politycg 7a- 
granicznej. przeciw  naiwplywowszym osobi. 
stościom obecnego rządu a przedewszystkiem 
Reichswehry. Memorandum NMertemsa podaje 
szczegółowe dane statystyczne odnoszące Się 
do tajemnych zbrojeń Niemiec į tajnej fabryka- 
cji materjału wojennego i udowadnia, że Niem- 
cy posiadają dziś armię 274-tysięczną, pod- 
czas gdy Polska armia liczy 329 tysięcy żoł. 
nierzy. Okazywana rzekoma pckojowość nie- 
miecka į cala dotychczasowa  orjentacja mie- 
miechiej polityki zagranicznej jest tylko eyni- 


ciężkie oskarżenia 


emym podstępem, obliczonym na zmylenie 
czujności opinji świata, 
Memorandum Mertensa wywolajo w ko- 


łach delegacyj Wrażenie wprost niesłychane, 
a wśród delegacji niemieckiej konsternację. 


ORAS 07 © TT PWZ A T RE 
Mera pojedynkowa p. Gara, 


Warszawa, 13. 9. (Telef. wł.) Opowiadają tu 
wiele o aferze pojedynkowej, jaka wynikła 
pomiędzy p. min. Carem a jednym 7 oficerów, 
skutkiem starcia Słownego. Starcie ta mialo 
miejsce przy kasie jednego z kinoteatrów, gdzie 
p. minister Car. czując Się wysoko postawiona 
osahą, chciał dostać bilet poza kolejką, czego 
znowu oficer nie chciał nznać, Ze strony p. Ga- 
ra gekundantami są gen. Krzemiński i b. sena- 


tor Perzyński. 


Telefon 
Nr. 
137-58. 


że otworzył 


oj p i KERR OŚ a 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW << 


|Kraków, Florjańska 7 


zawiadamia, 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Noborowe materjały na składzie! 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go września 1930. 


0 zamianę twierdzy brzeskiej na więzienie cywilne 


Interwencja obrońców. 


Warszawa, 12. 9. (Telef. wł.) W sobotę 
w południe obrońcy wywiezionych do 
twierdzy w Brześciu posłów zostali przy- 
jeci przez prokuratora Michałowskiego 
i interwenjowali w sprawie internowania 
posłów i osadzenia ich w więzieniu woj- 
skowem. Obrońcy złożyli swój wniesek na 
piśmie, Wniosek ten podajemy dosłownie: 

„Wymienione osoby (na wstępie wy- 
mienieni są aresztowani poslowie oprócz 
posła Baćmagi i Kwiatkowskiego) zostały 
wbrew prawu iniernowane w twierdzy 
w Brześciu nad Bugiem. Ani procedura 
karna, ani ustawy o więzieniach, nie znają 
osadzenia osób cywiłnych, oskarżonych 
o jakiekolwiek przestępstwa, w więzie- 
niach wojskowych. Jest to zasada elemen- 
tarna, że oskarżony może być trzymany je- 
dynie w więzieniu, które podlega nadzo- 
rowi tej władzy, jaka zarządziła uwięzie- 
nie. Jeżeli zatem oskarżonym wytoczone 
zostało śledztwo przez władze sądowe, je- 
żeli aresztowanie zostalo zastosowane na 
mocy decyzji sędziego śledczego, to jest 
rzeczą bezsporną, że może on być umiesz- 
czony jedynie w więzieniu, którem zawia- 
dują władze sądowe cywilne. 

Tu obrońcy powołują się na poszcze- 
gólne artykuły i piszą dalej: „Oczywistem 
jest, że umieszczenie zatrzymanych w wię- 
zieniu, nad którem prokurator nie ma żad- 
nej władzy, które znajduje się poza sierą 
jego ustawowego nadzoru, do którego ma 
dostęp jedynie fakultatywny, uzależniony 
od dobrej woli władz wojskowych, w któ- 
rem za los więzionych, za zgodne z usta- 
wami więziennemi obchodzenie się, za 
zgodne z regulaminami więziennemi trak- 
towanie więzionych nie może przyjąć na 
siebie odpowiedzialności, jest postępowa- 
niem bezprawnem, które niezwlocznie win- 
no być zaniechane. 

W myśl powyższych wywodów wnosi- 
my, aby Pan Prokurator zechciał natych- 
miast przerwać taki nielegalny i niezgod- 
ny z ustawami stan rzeczy i przenieść wy- 
wiezionych do cywilnego więzienia, podle- 
glego Tańskiemu nadzorowi”. r 

Prokurator Michałowski na wstępie 
zapytał adwokatów, czy mają pełnomocnic- 
twa do wystepowania w imieniu uwięzio- 
nych posłów. Obrońcy przedstawili wspól- 
ne dla wszystkich pełnomocnictwo wyda- 
ne na razie przez b. posła Liebermana. 
W dalszym ciagu p. Michałowski uehylił 
się od dania natychmiastowej odpowiedzi 
na zasadnicze punkty, poruszone we wnio- 
sku, stwierdzając jednak, że więzienie 
wojskowe nie wchodzi w zakres jego usta- 
wowego nadzoru i że nadzór ten jest nie- 
wątpliwie ograniczony, a zależnym będzie 
od porozumienia się prokuratora z władza- 
mi wojskowemi. Kwestja przewiezienia 
więźniów nie jest zależną od niego, ale 
od p. ministra sprawiedliwości. Poza tem 
oświadczył p. prokurator, że wszyscy uwię- 
zieni znajdowali sie w Brześciu w dobrym 
stanie zdrowia do chwili jego wyjazdu, 
z wyjatkiem p. Kiernika, któremu dawano 
jakieś proszki. 

Co do twierdzenia cbrońców o szyka- 
nach w stosunku do uwięzionych, p. pro- 
karator oświadczył, że do jego wyjazdu 
ubranie b. posłów w stroje aresztanckie 
1 ogolenie głów, miejsca nie miało. Regime 
wiezienia w Brześciu, oparty na regulami- 
nie więzienia wojskewego, jest ostry. Na 
zapytanie, czy osadzenie uwiezionych cy- 
wiinych w twierfzy wojskowej jest w sto- 
sunkun do b posłów legairem, p. prokura- 
tor odpowiedzi odmówił. Na tem zakoń- 
czył się oficjalny komunikat obrońców. 

Z rozmów z poszeezgólnymi adwokata- 
mi dowiadujemy się, iż p. Michałowski 
oświadczył ponadto, że aresztowani siedzą 
po dwóch w jednej celi. Na uwage, że ro- 
dziny aresztowanych uskarżają się na to, 
iż mężom i ojcom ogolono głowy i ubrano 
w drelichv aroszłanckie, p. Michałowski 
zaznaczył, że nie mu o tem nie wiadomo. 

| Aresztowanym odebrano tyłko szelki, pa- 
ski, sznurowadła, krawaty. Na zapytanie, 
czy bedzie jakaś ingerencja prokuratora 
i czy władze prokuratorskie nawiązały 


kontakt z władzami wojskowemi, pod opie- 
ką których znajdują się w Brześciu aresz- 
towani, odpowiedział p. Michałowski, że 
kontakt ' nie został jeszcze nawiązany, 
a cała sprawa leży w kompetencji mini- 
stra sprawiedliwości. 

Interpelowany prokurator oświadczył 
wreszcie, że eskarżenie w stosunku do 
aresztowanych posłów oparte jest na ar- 
tykułach 100 i 101 kodeksu karnego. — 
W stosunku zaś do posłów biorących 
udział w kongresie centrolewu, z artyku- 
łów 154 i 532. 

„Na zapytanie, czy możliwem będzie 
widzenie się z aresztowanymi, prokurator 
Michałowski oświadczył, że do czasu ukoń- 
czenia dochodzenia prokuratorskiego, któ- 
re trwać będzie jeszcze około tygodnia, 
wszelkie widzenie się aresztowanych za- 
równo z rodzinami, jak i obroną nie może 
być dozwolone. 


W WILGOTNYCH I ZAPLUSKWIONYCH 
CELACH BRZESKIEJ TWIERDZY. 


Warszawa, 13. 9. (Telef. wł.) Dzisiejsza pra- 
sa południowa podaje szczegóły o więzieniu 
w Brześciu nad Bugiem, Wedle tych szczegó- 
łów baszta znajduje się na dziedzińcu koszar 
9 pułku saperów. Ludzie, którzy odbywali ćwi- 
czenia w tym pułku saperów, znają basztę 
dobrze. Jest ona jednopiętrowa i posiada 13 
niedużych cel. Prycze nakryte są słomą, okna 
poobijane blachą, tak, że światło pada z góry. 
Cele są wilgotne. Wśród żołnierzy baszta nosi 
popularną nazwę pluskwiarni. Pluskwy tak są 
zagnieżdżone w starych murach, że w żaden 
sposób nie można ich tam wyplenić. 


KOMENDANTEM PUŁKOWNIK KOSTEK- 
BIERNACKI. 


Warszawa, 13. 9. (Telef. wł.) Dowiadujemy 
się, że komendantem baszty w Brześciu został 
pułkownik Kostek-Biernacki, sprowadzony spe- 
cjalnię z Przemyśla i niezależny od komendan- 
ta twierdzy. Biernacki był w swoim czasie sze- 
fem żandarmerji legjionowej w Kielcach i oka- 
zał wówczas dużą energję w stosunku do aresz- 
„towanych. 

ARESZTOWANI NA CZELE LIST 
WYBORCZYCH. 


Warszawa, 13 września. (Tel. wł.) Dowia- 


Genewa. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Ligi Narodów. szef szwajcarskiej delegacji rad- 
ca związkowy Motta wygłosił mowę, w kiórej 
specjalnie dużo miejsca poświęcił problematowi 
utworzenia europejskiego związku państw. — 
Mówca dał wyraz przeświadczeniu: że bliższe 
współdziałanie państw europejskich jest pażą- 
dane i potrzebne, zwłaszcza w dziedzinie gospo- 
darczej, przyczem zwrócił się z apelem do poza 
europejskich państw, reprezentowanych w Li- 
dze Narodów, aby ze swej strony przyczyniły 
cje do rozwiązania zagadnienia Pameuropy. 

Radca związkowy Motta jest zdania. że 
utworzenie europejskiego komitetu, w ramach 
organizacji Ligi Narodów, może byloby poży- 
teczn%. w każdym bądź razie tegoroczne zgro- 
madzenie Ligi Narodów nie powinno przyjmo- 
wać żadnej uchwały przed gruntownem omówie 
niem zagadnienia w łonie 6-tej komisli politycz 
nej zgromadzenia. Najlepiej byłoby ograniczyć 
się do wyłonienia specjalnego komitetu studjów. 
któryby przygotował odpowiedni raport dla 
przyszłorocznego zgromadzenia Ļigi Narodów. 


Grandi złożył raport Mussoliniemu, 


Wiedeń. (PAT). Wbrew wiadomościom. po- 
danym przez prase niemiecką, minister Grandi 
powrócił do Rzymu z Genewy i złożył raport 
premierowi Mussoliniemu. Faktycznym powo-| 


Paryż. (PAT). W dzienniku „Ta Repuhlique". 
organie lewicy radykalnej, Jan Bauma]l w arty- 
kule zatytułowanym „Hindenburg a Polska“, 
analizuje memorjał Hindenburga, ogłoszony 
przed kliku dniami w dzienniku brukselskim „Le 
Soir“. Rozpatrzywszy główną idce w tym me- 
morjale wyłożoną, oraz proponowane w nim 
środki dla ujarzmienia Polaków, zaznacza autor. 
że idee te były właściwie ideami sztabu gene- 
ralnego niemieckiego. Hindenburg hołdował im 
aż do czasu swej porażki. h 

Rola Hindenburga ograniczyla się jedynie 
do zebrania ich w jedną całość. Lecz powiedzą 
niektórzy: .Hindenburg jest dziś szefem pań- 
stwa. niemieckiego. Czy jako Prezydent repu- 


| Telefon | 
Nr. 


| 137-58. 


osobny dział 


| Manifestac 


Br 7 


dujemy się, że wszyscy aresztowani |. 
centrolewu będą postawieni na pierwsz) 
miejscach list bloku  centrolewu, który ty: 
sposobem chce wyrazić swoją pełną solidar- 
ność z aresztowanyrmi. 


Policję wyposażono w pancerze 
w związku z dzisiejszemi manifestacjami 
centrolewu. 


Warszawa. 13 września. (Tel. wł.) W związ- 
ku z zapowiedzianemi na niedziele manifesta- 
cjami centrołewu wydano tutaj cały szereg 
bardzo ostrych zarządzeń. Komisarz rządu za- 
rządził 24-godzinną nieustanną służbę policyj- 
ną. Władze bczpieczeństwa razporządzają zało- 
ga policyjną, złożoną z 2000 ludzi. Podzieleni 
oni zostali na szereg grup, pozostających pod 
kierownictwem oficerów policji. Zmobilizowa- 
no znaczną jlość samochodów osobowych i Cię- 
żarowych oraz motocykli, Oddziały policyjne 
wystąpią przeważnie w hełmach stalowych. 
Oprócz przepisowego uzbrojenia policjanci bę- 
dą mieć granaty gazowe i maski. Przygotowa- 
ny został również silny oddział policji, wypo- 
sażonej w specjalne pancerze stalowe. Pance- 
rze te wytrzymują różne rodzaje broni palnej, 
zabezpieczają pierś i brzuch policjanta. Głowa 
chroniona jest przez tarczę, w której znajduje 
się mały otwór przeznaczony do obserwacji 
i celowania. 


:0: ! 
ja w Wierzchosławicach. 


Wieść o aresztowaniu Witosa uderzyła 
w chłopów, jak grom z jasnego nieba. Nie da- 
wano z początku wiary pogłoskom, uważano to 
za niemojliwe. Skoro wiadomość ta okazała się 
niestety prawdziwą, pospieszyli chłopi z Wierz- 
chosławie i okolicznych wsi do domu ludowego 
im. Wincentego Witosa. przed którym niedaw- 
no odbyła się wspaniała uroczystość ku uczeze- 
niu dziesięcioletniej rocznicy „Cudu nad Wi- 
słą”. 

Duża sala Domu ludowego wypełniła sie po 
brzegi chłopami. Po okolicznościowych przemó- 
wieniach uchwalono samorzutnie wyrazy hołdu 
dla wodza ludu polskiego W, Witosa, ślubując, 
ze przy sztandarze ludowym Piasta wytrwaja 
niezłomnie i pod przewodem Witosa dojdą da 
lepszej przyszłości dla Polski i dla siebie. 


W REALIZACJI PANEUROPY. 


dziego. była chęć uniknięcia referowania spraw 
zagłębia Saary, w okresie odbywających się 
obcenie rozmów włosko-franeuskich. Wszelkie 
wiadomości o rzekomym konflikcie pomiędzy 
Mussolinim a ministrem Grandim, są bezpod- 
stawne, Minister Grandi w związku z rozmo- 
wami, mającemi doprowadzić do rozwiązania 
problematu zbrojeń morskich Francji ` Włoch, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa opu- 
sei ponownie stolice. 


Anglja ratyfikowała konwencie handlową. 


o europejskich taryfach celnych. 

Genewa, (PAT). Szwajcarska Agencja Tele- 
graficzna donosi: Angielski minister handlu 
Graham zakomunikował na dzisiejszeęm Zero- 
madzeniu Ligi Narodów. że rząd angielski po- 
stanowił ratyfikować konwencję handlową 
z dnia 24 marca b. r., dotyczącą prowizoryczne 
stabilizacji europejskich taryf celnych. Minister 
skierował gorący apel do innych państw. które 
podpisały konwencję. aby i one ją ratyfikowa 
ły tak. aby zbierająca się na początku listopa- 
da b. r. w Genewie konferencja, mogła ustalić 
ostatecznie wejście w życie wzmiankowamej 
konwencji. Mówca zwrócił się w sposóh stanow 
czy przeciw wzmagnjącemu się znowu ruchowi 
na rzecz wprowadzenia ceł ochronnych. oraz 
wypowiedział się za możliwie najdalej idącą 


dem opu zczenia Genewy przez ministra Gran- | wolnością w khandłu. 


Hindenburg wierny “we? dawnej xolityce 


KONTYNUUJE PLANY UJARZMIENIA POLSKI. 


ny*? W odpowiedzi na to pytanie kanclerz 
Rruening zapewnia. że Hindenburg jest naj- 
wierniejszą opoką konstytucji wejmarskiej i że 
całkowicie przyłączył się do polityki Streseman 
na. Leez są fakty. przeciw którym nic nie pe- 
może stawianie deba. Znajdują się w Niemczech 
ludzie, i to nietylko tacy jak Hitler, Hugenberg, 
lub nawet Treviranus, którzy wciąż marzą 6 po 
stawieniu Polski w obliczu potęgi Niemiec — 
iak mówi memorjał Hindenburga — a to w tym 
celu, aby Polskę ujarzmić, Przyklaskiwani tu 

ludziom. popierającym ślepo kampanje na rzec” 
rewizji granic. byłoby zamordowaniem woln 

Polski i oddaniem w ręce imperjalistów niemiec 
kich losów pokoju, nietylko w Europie, lecz i 


bliki Rzeszy nie będzie on dziś prowadził tejna całym świecie. 
samej polityki, która zaleca jako wódz naczel- 


nc | 
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Założuwa w r. 1900. — Odzuóczewa złotym ruadalsm ha wystawie w r. 1907 ) 
PRACOWNIA 


WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH n 


FABRYKA SUKNA 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Mip. 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 


KAWY 


polaca znane ze swej s zada e a a ZE IRASSO 

pod firmą dobroci materjały czy- BĄ J ki z s z „ 12.— 
sto wełniane jak lode- bez > TA 3.69 

hf || ny, szewioty, kamgarny T AREA W UGDNEZ x 8.80 

Á i tp. w różnych mo- agi . . >» 8.— 
dnych deseniach na EA s A; e „ 6.40 


ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuekie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


w Krakowie, przy ulicy Filerjańskiej L. 38. 


POLECA: 
Wsżelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów" kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


poleca: è 
Wojciech Olszowski 
KRAKOW, Mały Rynek. 


Dla P, T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni 
; odpowiedni rabat. 


KOŁDRY materace 
poduszki z pierza ge- 
siego. Wytwórnia 
pościeli M. MATU- 
SIEWICZA KRA- 
KOW, POSELSKA 20 


KILIMY 


artystyczna — dywany, pa- 
siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec" Kraków, ul. Podwa- 
; le 8. Telefon 13-169. 


Wyroby skórkowe 


Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO W MIEJSCU PIASTOWEM ; 


: i innych fabryk 
Torebki 


wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rownież do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. . p + FR 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
N Wykonuje powierzone zlecania szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 


damskie, teki ma akta, portfele, papierośnice, pugila- « 
resy, ramki do fotografji — pudełka na papierosy — 


Torby szkolne 


BNWIZERNOWEOROZZA 


RZNESZRAZAPZAKZAKAKZEWZNKAOTWETH Z TAKTZ 


LIE. Galowie 


| e ów leca 
i Maturyczne i Dokształcające Kursy $ 
w Bochni , 
nabyć można za rotówkę: 


„WIEDZA 
Nauka Kościoła (1°20), Katashezy 


Kraków, ul. Studencka 14: I. p* 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 


przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 

(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 


zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy 
rok szkolny 1930/81 na: 
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich szy (3:60), Katech. Mały (1:80), 
i i naucz, n a 
m. Hare średni 6-tej 1 6-tel kl. gimn: Wyciąg Ketechizmu brosz. (0-80), 
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. opr. 1'20, Upominek duchowny 
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem. naucz, opr. 
(5), Psychołogja wychow. (4:50), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
0'80. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 


4). Kurs f-miu klas szkoły powszechnej. l SR 
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal- | i 

Biblijne. Hist. Kość. dla szkół 
średnich. 


poleca: : 


Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4. 


Rozpoczęłam iż tran= 
onkloer łzy Era 329990000000000000000500000000000090000000000000 


gramatyki, literatury, sty-|6 
Jlistyki — konwersacje — 
korepetycje według pro- 
gramu szkolnego — oraz 
początków angielskiego. 
Smoleńsk 10 II piętro. R. 
Kłopotowska. 


Wszystkie Artykuły wchodzące w skład 


nantu KOLONJALNO-SPOŻYWCZEGO 


win — wódek — likierów i delikatesów 
oraz owoców, południowych i krajowych 
poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fłorjańska L. 49. 


b kj Jez kartę re- 
jestracyjną samocho- 
du osobowego Chrysler Śl. 
3766 nnieważnia się. 38 


Jągysprzedaż całko: 
wita z powodu kon- 
PJ | kursu materjałów. ubrań, 
mundurków szkolnych, 
obuwia i td. oraz urzą- 
dzenia biurowego w Fir- 
mie „Aprowizacja Miast* 
Kraków, Florjańska 28. 
z dniem 15. września 1930. 
i następnych. 785 


——— 


nego, uprawniającego do skróconej służby 
wojskowe). 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
tego materjału naukowego, tematy z 5-olu 
głównych przedmiotów de opracowania. 


Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enie) kursów zbio- 
powych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
giczny, jak również bogatą bibliotekę. 


Ządać bezpłatnych prospektów. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowa de tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zostraja 
kupnja lub wymienia na nawe 


Q6-4000090090090000900 
09000000000090000000600 


„Codziennie świeże masłe dworskie i deserowe“ 


č a a 
00000000000000000003000000000000%03209009900060U5Q 
— i 


—"Lm 


y W | 
«i w tępe 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


2p 


o 
a 


ozpeczęłam lekcje 
FRANCUSKIEGO: 
gramatyki, literatury, kon- 
wersacji. 1— Korepetycie 
według programu szkol- 
nego. Wolska 16 I piętro 
Karolina Janczewska 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, 
` Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckia 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ 1 Ska właść, JAN HAKUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 12329 


a YO uj o DE |] 


Tapczany 


ołomany, poduszki z tra- 


de | Hie 


6zef e PZN TRL wy „moórkkiejżn własiania, | wn" ŻE 08 
Preu MAKIET ZDROWIE TO SKARB (zeze mac, i ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLAASKI|iód leczniczy! 


wszelkie porady przy zakła 

danin i kompletowanin ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 


i 7 Th | 
| Wytwórnia kilimów | 
Ireny Gutwińskiej * 
Ahselwentki państw. szkoły przem. art. 


raumatyzm, artretyzm, skleroza, anemja, osła- 
bienie ugólne, nesrastenja, choroby nerek, katar 
żołądka, agzema, choroby kobiece, uwiąd starczy 
i niemoc płeiowa są już zupełnie uleczalne!! 
Zainteresowani otrzymają bezpłatną broszurę 
z opinją wybitnych lekarzy, zwracając się 
w języku polskim pod adresem: 
Mr. D. ANDRAL 81, Rue Tarbigo Dep. 10 Paris 


f | przyjm. wszelkie reperacjejF-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 czysto pszczelny pod gwa- 
tapicer, św. Tomasza 4 Dzi 4 J wg K iak m wysyła A własnej 
pasiekt za zaliczką poczto- 
| CZ zierż. Jan RuSia wą 3 kg, 14 zł, — 5 kg, 
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m |21 zł, — 10 kg. 40 zł., — 
KOSZTORYSY, „ue s: Pec Za ówiónach ar zKRaaZORO LA, awigę 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat) |; piąszankn i opłatą 

pocztową. 
Stanisław Ghabura 
pasieka Tarnopol, 


największe, litografowane 
od 5 do 10 zł. sztuka. 


Multiplex Kanonicza 16 


Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Kraków, ul. Karmelieka L.. 50, parter, Sieci „| | WRÓCI p s Bezpłatnie 
a w BW | 7 5 

poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia wa- || = Istnieje przeszło 100 lat! y Algi l ag Naro 

Hug obranych wzorów, za gotówkę lub na raty Odznaczona 15-ta promjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami nazwisko, miesiąc urodzę. 

o z GRAND PRIX, Rzym 1926. nia, kę li darmo bro- 

Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, GE oe ra chara- 

PIERWSZORZĘDNY j Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1326. lczenin. Pozna MOI DAT 

i : -nA ` 5 kim być może. Warazawa, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„AETERNITAS" 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniajszych 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy 
za gotówke i na raty. 


Geny umiarkowane. 


|Redakcia „Wiedzą Taje- 
|mna* Skr. pocztową 571 
Załączyć znaczek poczto- 
wy na przesyłkę: 742 


ODLEWNIA 


-r= 
pończochy 1 damskie 
i dziecinne w ogrom- 
aym wyborze, również 
Skarpetki męskie, reka- 
| wiczki, chusteczki do nosa 
fartuchy i czepki dla 
słażby poleca 
ZOFJA AKSAKOWA 


zwłok 


Nante Schwabe 


w Białej Małopolska 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, | 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach e nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału. czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 


DZWONÓW | 


Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
jbory do szycia i robót 
| ręcznych, T38 
— ABE 1 


Opaski Brzuszne a pol „WYPRAWKI SZKOLNE 
i I s aterjały na mundurki j 
Suspensoria, prostotrzymacze odlewa zaspoły harmonijne granatowe zaa, AR 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. — Tel. 505 


najniższe! 
EM 


Warunki spłaty dogodne! . 


dostraja newe dzwony pad 
gwarancją czystej harmenii 
do już istniejących. . 
Przelawa pęknięte, przemen- 
tówuje stare systemy na Rewe, 


jj chusteczki, pończochy skarpety. 


JĄ bielizna pościelowa, ik 
M sciorki, sienniki. Płótna nians 

i bawełniane, zafiry, dałyst 
|] Obrusy, serwoty, iniety, korte. 
jj irelichy. Koszule męskie ne 
jj miarę, krój i wykończanie bar- 

dzo solidne poleca Fahr, Skład 
Płócien i Bielizny R. Kowalski 


Kraków, ul. Witlna 8. 
Ceny niskie, wielki wybór. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow, K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowisdz. Dg, Józst Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zars, R, Forka, 
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